
Rzeczywista
rezygnacja
czy _ '
chwyt?

WASZYNGTON (PAP).— 
Prezydent Nixon oświad­
czył, że Stany Zjednoczo­
ne rezygnują z użycia bro­
ni biologicznej w działa­
niach wojennych i nie li­
czy nią pierwsze użytku z 
bojowych chemicznych śród 
ków trujących.

Bezpośrednio po oświad­
czeniu prezydenta Biały 
Dom podał do wiadomości, 
że decyzja rządu amery­
kańskiego nie oznacza re­
zygnacji ze stosowania 
tych środków chemicznych, 
które były wykorzystane 
do tej pory przez armię 
amerykańską w Wietnamie, 
bądź też przy zwalczaniu 
demonstracji murzyńskich 
i w obronie pokoju w mia 
stach USA.

—m—

Kon lec kryzysu 
w Libanie

BEJRUT (PAP). Jak do­
nosi z Bejrutu korespon­
dent agencji Reutera, pre 
mier Raszid Karami sfor­
mował we wtorek wie­
czorem 16-osobowy gabi­
net. Tym samym zakoń­
czył się 7-miesięczny kry­
zys rządowy w Libanie.

—•—

4500 delegatów 
na zjeździe 
kołchoźników

MOSKWA (PAP). — Trzeci 
wszeehzwiązkowy zjazd koł­
choźników rozpoczął uroczy­
ście obrady we wtorek, 25 
bm. w sali Pałacu Zjazdów 
na Kremlu, zjazd jest wyda­
rzeniem ogromnej wagi w ży­
ciu wsi radzieckiej.

Do Moskwy zjechało 4500 
delegatów, wybranych na kon 
ferencjach okręgowych i zjaz 
dach republikańskich.

W zjeździe uczestniczy 18 
delegacji zagranicznych — z 
krajów socjalistycznych, w 
tym z Polski z zastępcą człon 
ka Biura Politycznego KC 
PZPR, ministrem rolnictwa 
PRL M. Jagielskim na czele 
oraz z innych krajów Euro­
py, Azji i Afryki.

Przewodnictwo obrad objął 
premier Kosygin, który ser­
decznie powitał delegacje za­
graniczne.

Referat podstawowy na zjeź 
dzie wygłosił sekretarz ge­
neralny KC PZPR Leonid 
Breżniew, który był przewód 
niczącym komisji przygoto­
wawczej zjazdu. Wstępującego 
na mównicę L. Breżniewa de 
legaci przyjęli długotrwałą 
owacją.

25 bm. Marian Spy­
chalski przyjął dowód­
cę Północnej Grupy 
Wojsk Radzieckich gen. 
płk M. T. Tankajewa, 
(z lewej). W spotkaniu 
uczestniczył również pel 
nomocnik rządu polskie 
go d/s pobytu wojsk ra 
dzieckich w Polsce gen. 
dyw. Cz. Czubryt-Bor- 
kowski (z prawej).

CAF-Czarnogórski 
-telefoto

Gorące dyskusje w sekcjach

Drugi dzień obrad
XII zjazdu delegatów ZPAP

W dniu wczorajszym u- 
czestnicy XII walnego zja­
zdu delegatów Związku 
Polskich Artystów Plasty­
ków wzięli udział w otwar 
ciu wystawy pt. „Plastyka 
Wybrzeża w polskich zbio 
rach muzealnych”. Ekspo­
zycję, mieszczącą się w o- 
liwskim Pałacu Opatów, 
otworzył minister kutury i

sztuki Lucjan Motyka, pod 
kreślając udział gdańskich 
twórców w kształtowaniu 
oblicza współczesnej sztuki 
polskiej. Wystawę, na któ­
rą złożyły się prace ze zbio 
rów muzealnych wielu 
miast polskich, zwiedził 
m. in. członek Biura Poli­
tycznego KC, I sekretarz 
KW PZPR Stanisław Ko-

Nota rządu 1F
do rządu PUL

WARSZAWA (PAP). — 
Wiceminister spraw zagra­
nicznych — J. Winiewicz 
przyjął w dniu 25 bm. sze 
fa przedstawicielstwa han 
dlowego NRF ambasadora 
Bcexa. Ambasador Boex 
doręczył notę rządu NRF, 
zawierającą propozycję roz 
mów politycznych. Nota 
NRF będzie przez stronę 
polską dokładnie przestu­
diowana.

Członek Biura Politycznego KC PZPR, 1 sekre­
tarz KW Stanisław Kociołek (w środku) w towarzy­
stwie plastyków zwiedza wystawę pt. „Plastyka Wy 
brzeża w polskich zbiorach muzealnych”, otwartą 
wczoraj w Pałacu Opatów w Oliwie.

Fot. Wł. Nieżywiński

Awansowani do stopnia 
podpułkownika - kosmonauci 
składają pierwsze

NOWY JORK (PAP). 
Kapitanowie marynarki: 
Charles Conrad, Alan 
Bean i Richard Gor-

Jak twiedizii agencja Reu 
tera, kierownictwo progra­
mu pragnie dowiedzieć się, 
co miał na myśli Conrad,

Na^ zdjęciu: od lewej: Bean, Gordon i Conrad na
CAF-AP-telefotopokładzie lotniskowca.

don — awansowani do te­
go stopnia ostatniej nocy 
przez prezydenta Nixona 
— płyną na pokładzie lot­
niskowca „Hornet” w kie­
runku wysp hawajskich.

Natychmiast po wylądo­
waniu rozpoczęli oni skła­
danie sprawozdań. Od wnio 
sków jakie wyciągną z nich 
specjaliści zależy, czy eks­
pedycja „Apollo-13” prze­
widziana na 12 marca 
przyszłego roku wystartu­
je w terminie.

Komeniarm dniu

— W nowoczesność
- z mroków feudciizmu

26 listopada 1924 roku, 
pierwszy w dziejach 
Mongolii rząd ludowy 
proklamował Mongolską 
Republikę Ludową. Ja­
ko drugie po Związku 
Radzieckim państwo w 
świecie Mongolia wkro­
czyła na drogę socjali­
stycznych przemian.

Wówczas wydawało 
się wręcz nieprawdopo­
dobne. aby kraj osadzo­
ny głęboko w feudaliź- 
mie zdołał za życia jed­
nego pokolenia dokonać 
przeskoku w inną epo­
kę. Trzeba było gigan­
tycznego wysiłku, by 
przekształcić i unowo­
cześnić nie tylko struk­
turę gospodarczą i spo­
łeczną tego zacofanego 
państwa, lecz także zmie 
nić ludzką świadomość, 
przezwyciężyć najtrud­
niejsze — nawyki i prze 
iyte obyczaje.

45 lat temu w Mon­
golii, rozległym, pięcio­
krotnie większym od 
Polski kraju tysiące bek 
tarów ziemi leżało odło­
giem, nic ' • -uii jed­
nej fabryki, ani jednej 
linii kolejowej, ani je­
dnej szosy. Głód epi­
demie, nędza, prawie 
powszechny analfabe­
tyzm — taki był obraz 
życia przeciętnego mon 
golskiego arata.

Rewolucja 1921 roku 
zamknęła ostatni roz 
dział w historii starej 
Mongolii, chociaż jesz­
cze długie lata trwała 
walka z wrogiem we­
wnętrznym i zewnętrz­
nym, usiłującym stoso­
wać wobec niej szantaż 
gospodarczy, ą nawet i 
militarny.

Ongiś zacofana, naster 
ska Mongolia nrzoksztal 
Dokończenie na str, 2

gdy stwierdził po wylądo­
waniu na Księżycu: „zro­
biłem wszystko co mogłem, 
aby pojazd księżycowy wy 
lądował w całości”. Tak 
więc, Conrad będzie mu­
siał dokładnie wyliczyć 
wszystkie trudności, z jaki 
mi się zetknął w czasie 
ręcznego sterowania pojaz­
dem księżycowym.

Kosmonauci przebywać 
będą w izolacji do 10 grud 
nia.

Lotniskowiec „Hornet” 
oczekiwany jest na Hawa­
jach w piątek. Następnie 
zasobnik z kosmonautami 
zostanie samolotem prze­
wieziony’ do Houston.

---- ®-----

N. Podgórny 
pozdrawia
zdobywców Księżyca

MOSKWA (PAP). Prze­
wodniczący Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR, Ni­
kołaj Podgórny, pozdrowił 
prezydenta USA, Richarda 
Nixona w związku z po­
myślnym zakończeniem lo­
tu statku kosmicznego 
„Apollo-12”, będącego dal­
szym krokiem w konty 
nuowaniu badań Księżycu 
przez człoioieka.

„Proszę przekazać górą 
ce pozdrowienia i jak naj 
lepsze życzenia odwaźnyn 
kosmonautom — Ch. Con 
radowi, R. Gordonowi 
A. Beanowi” — czytamy w 
opublikowanej przez agen 
cję TASS depeszy.

* * *
Zarejestrowany na taśmie te 

lerekordingu moment wodo 
wania kabiny „Apollo 12” tran 
smitnwany byt we wtorek 
przez centralną telewizję 
ZSRR.

ciołek. Druga część wysta­
wy plastyki Wybrzeża mie 
ści się w Muzeum Pomor­
skim. W godzinach po­
łudniowych artyści-plasty- 
cy złożyli kwiaty pod pom­
nikiem obrońców Wester­
platte.

Po południu obrady to­
czyły się w sekcjach twór­
czych. Tę część zjazdu ce­
chowały szczególnie gorące 
dyskusje — w poszczegól­
nych wystąpieniach wiele 
było akcentów polemicz­
nych, kontrowersyjnych 
zdań.Obradom przysłuchi­
wali się liczni goście — 
wśród nich kierownik Wy 
działu Kultury KC PZPR

STRAJK 
WE FRANCJI

PARYŻ (PAP). Dziś roz­
poczęli 48-godzinny strajk, 
robotnicy przemysłu elek­
trycznego i gazowego Fran­
cji.

Wincenty Kraśko i minister 
kultury i sztuki Lucjan
Motyka.

W sekcji malarskiej dysku­
sje toczyły się głównie wo­
kół spraw merytorycznych i 
organizacyjnych, związanych 
z umownym podziałem sztuki 
na „czystą’'i „użytkową”. W

@ Dokończenie na str. 2

g Urwtu

WARSZAWA (PAP). — Z 
kilkudniową wizytą przybyła 
do Polski delegacja Wielkiej 
Brytanii, której przewodni­
czy wiceminister technologii 
dr Ernest Davis.

* * *
KALISZ (PAP). Zakończone 

zostały przygotowania do 
ogólnopolskiego festiwalu a- 
wangardy beatowej, który od 
będzie się w dniach od 27 
do 30 bm. w Kaliszu.

Min. L. Motyao
i Muzeum “

Minister kultury i sztu­
ki Lucjan Motyka odwie­
dził wczoraj Muzeum Mor 
skie, szczególnie interesu­
jąc się działami z XVII- 
wiecznych okrętów, wydo­
bytymi z dna Zatoki Gdań 
skiej, ich konserwacją o- 
raz planami dalszych prac 
badawczych na znalezisku. 
Omawiano również per­
spektywy rozbudowy mu­
zeum, w szczególności pro 
jekt nowego gmachu, któ­
ry ma powstać na wy­
spie Ołowianka, co po­
zwoliłoby w przyszłości 
na znaczne rozszerzenie 
ekspozycji muzealnej.

Dziennik
Mhjcki
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Stefan Olszowski na spotkaniu
z przedstawicielami
środowisk twórczych Wybrzeża

W Ratuszu Staromiej­
skim w Gdańsku odbyło 
się wczoraj spotkanie

przedstawicieli środowisk 
kulturalnych Wybrzeża z 
sekretarzem Komitetu Cen

VIII Plenum ZG ZMS

0 racjonalne gospodarowanie
Kadrami robotniczymi

WARSZAWA (PAP). — 
We wtorek odbyło się w 

Warszawie VIII Plenum 
Zarządu Głównego ZMS 
poświęcone sprawom u- 
działu organizacji w przy

Sekretarz KC PZPR Stefan Olszowski w rozmowie 
z przewodniczącym Prezydium. MRN w Gdyni Janem 
Mariańskim po spotkaniu z aktywem w WDK W 
Gdańsku. Fot. Wł. Nieżywiński

tralnego PZPR Stefanem 
Olszowskim. Tematem wy 
stąpienia sekretarza KC 
była m. in. rola masowych 
środków informacji i pro­
pagandy (prasa, radio, te­
lewizja) w odzwierciedla­
niu i kształtowaniu opinii 
publicznej. S. Olszowski 
mówił również o politycz­
nym i gospodarczym mode 
lu kraju, o miejscu Polski 
w świecie.

Na kanwie wystąpienia 
sekretarza KC wywiązała 
się ożywiona dyskusja.

(ak)
Fot. Wł. Nieżywiński

BnafBiagtBaszaw

Środki ostrożności w PLL „Lot“
WARSZAWA (PAP). W ostatnich tygodniach wydarzyły 

się, jak informowaliśmy, dwa przypadki uprowadzenia pol­
skich samolotów komunikacyjnych po sterroryzowaniu 
ich załóg przez uzbrojonych przestępców. W obydwu przy­
padkach, dzięki sprawności i umiejętności załóg oraz ich 
opanowaniu nerwowemu, samoloty wylądowały szczęśliwie. 
Jest jednak dla wszystkich oczywiste, że ka dy wypadek 
piractwa powietrznego stanowi przede wszystkim zagroże­
nie bezpieczeństwa lotu.

Dla zwiększenia bezpieczeństwa podróży samolotami 
PLL „Lot”, władze lotnictwa cywilnego oraz właściwe 
władze administracji państwowej podjęły szereg środków 
wzmożonej ostrożności. Praktyczna realizacja tych środ­
ków na polskich lotniskach komunikacyjnych — środków 
podejmowanych w interesie ogółu pasażerów, ich spokoju 
i bezpieczeństwa — może okazać się w sporadycznych 
przypadkach nieco uciążliwa.

PLL „Lot” przepraszając za to swoich pasażerów, ape­
lują o zrozumienie .społecznej konieczności zastosowania 
takich środków.

Kulisy wojny w Wietnamie
LONDYN (PAP). Sajgoński 

korespondent Reutera informu­
je, że wojska amerykańskie 
również obecnie zrównują z 
ziemią wsie w pobliżu My Lai, 
aby ne dostały się we wła­
danie partyzantów. Iniormacji 
na ten temat udzielał mu je­
den z amerykańskich pułkow­
ników. Powiedział on, że na 
przykład w ostatnim tygodniu 
października, w ramach „pro­
gramu pacyfikacyjnego” spalo­
no 13 wsi w prowincji Quang 
Ngai.

* * *
W korespondencji z Tulsa w 

USA, agencja Reutera przyta­
cza wypowiedź b. żołnierza a* 
merykańskiego Charles» Gru- 
vera, który brał udział w ma­
sakrze ludności cywilnej w 
My Lal.

„Otrzymaliśmy rozkaz star­
cia tej wsi z powierzchni zie­
mi” — powiedział Gruver w 
wywiadzie dla miejscowego 
dziennika, dodając że żołnie­
rzom polecono strzela«' do mie­
szkańców wTsi z granatników. 
Oświadczył także, Iż jeden z 
żołnierzy postrzelił się w nogę, 
by nie brać udziału w akcji 
aa tę wieś.

* • *
Światowa Demokratyczna Fe 

leracja Kobiet ogłosiła ostry 
irotest w związku ze zbrod­
nią agresorów amerykańskich, 
lokonaną w południowowiet- 
lamskiej wiosce My Lai.

* * *
Rząd Królestwa Kambodży 

ażądał od Waszyngtonu wy­
płacenia w jak najkrótszym 
czasie strat Jakie poniosła go­
spodarka Kambodży w wvni-

ku działania żrących substan­
cji ch imicznych, rozsianych 
przez lotnictwo amerykańskie, 
nad terytorium Kambodży.

gotowaniu i racjonalnym 
gospodarowaniu kadrami 
robotniczymi.

W obradach wzięli u- 
dział: członek Biura Po­
litycznego, sekretarz KC 
PZPR — Józef Tejchma. 
przewodniczący Komitetu 
Pracy i Płac — Michał 
Krukowski, przedstawicie­
le związków zawodowych 
oraz resortów gospodar­
czych, pracownicy nauko­
wi, przedstawiciele kie­
rownictw organizacji mło 
dzieżowych ZMW, ZSP, 
ZHP, R,adv Młodzieżowej 
WP i LOK.

Dokończenie na str. 2

Przewidywany przebieg po­
gody dla wybrzeża wschod­
niego na 26 bm.

Zachmurzenie zmienne, okre 
sami przelotne onady śnięgu 
z deszczem lub śniegu. Tem­
peratura od plus 2 stopni' do 
zera Wiatry umiarkowane pół 
nocno-wschodnie.

Człowiek o zszytym sercu
wraca do zdrowia

Jak nas poinformował 
wczoraj lekarz Szpitala Po 
wiatowego w Starogardzie 
Stanisław Landowski, w 
stanie zdrowia Franciszka 
Potrącą, któremu zszyto 
przebite nożem serce —

Kair znów odnawia 
dyplomatyczną aktywność

KAIR (PAP). W ponie­
działek prezydent ZRA Na 
ser przyjął ambasadora 
Związku Radzieckiego Sier 
gieja Winogradowa. Na so 
botę zapowiedziano spotka 
nie ministra spraw zagra­
nicznych ZRA z francu­
skim sekretarzem stanu w 
MSZ A Betencourtem, któ 
ry ma przybyć do Kairu.

Spotkanie ambasadora 
Winogradowa z prezyden­
tem Na serem oraz wizyta 
Betencourta w Kairze o- 
znaczają podjęcie po dłuż­
szej przerwie aktywności 
dyplomatycznej. Prasa kair 
ska w ciągu ostatnich kil­
ku dni przynosi spekulacje 
pochodzące ze stolic za­
chodnich, a siugerujące, że 
podjęcie rozmów czterech 
mocarstw na temat sytua­
cji na Bliskim Wschodzie 
jest obecnie bliższe niż kie

dykolwiek, gdyż sytuacja 
ta uległa ostatnio poważne 
mu zaostrzeniu.

nastąpiła dalsza poprawa. 
Stan chorego jest zadowa­
lający, co potwierdza 
też zdjęcie rentgenologicz­
ne. Ranny kontaktuje się 
z otoczeniem, spożywa po­
karm, i ma temperaturę 
w granicach normy. Pozwo 
łono mu na złożenie krót­
kich zeznań prokuratoro­
wi.

A teraz parę szczegółów 
o napadzie i toczącym się 
śledztwie. Otóż sprawcy na 
padli F. Potrącą koło miej 
scowego GS, po czym pozo 
stawili rannego, a sami 
^ Dokończenie na str. 2

CZŁOWIEK «ŚWMT ■POLITYKA 

Konkurs i nagrodami 
„DZIENNIKA“ i „DOMU KSIĄŻKI“
I oto doczekaliśmy się... kuponu konkursowego 

leiaz wystarczy uczynić zeń właściwy użytek i., o- 
jzekiwać wyniku losowania nagród. Kupon prosimy 
wypełnić zgodnie z jego rubrykami, pamiętając o 
Mł chowani u koleinoścf wpisywania odpowiedzi ' Mia­
nowicie cytowane fragmenty wybranych książek nu- 
nerowMiśmy od 1 do 9. Zatem i taka kolejność obo- 
yiązuje w odpowiedziach więcej — będzie ona 
prawdzianem prawidłowości rozwiązania.

9 Dokończenie na str. 8

0323

460

32



DZIENNIK BAŁTYCKI
281 (78911

W nowoczesność
Dokończenie ze str. 1

cala sie w państwo ruini 
czo-przemysłowe, Kła­
dąc zrozumiały nacisk 
na rozwój podstawowe­
go i dotychczas jedy­
nego bogactwa — ho­
dowli bydła — Mongo­
łowie wprowadzają co­
raz szerzej uprawę roli, 
a także rozbudowują 
przemysł oparty zarów­
no na produktach ho­
dowli, jak też olbrzy­
mich zasobach surow­
ców7. W ostatnich latach 
w wyniku intensywnych 
poszukiwań geologicz­
nych (niemały udział w 
odkrywaniu skarbów 
tkwiących w mongol­
skiej ziemi mają spe­
cjaliści polscy) stan po­
siadania MRL znacznie 
powiększył się, co ot­
wiera pomyślna perspek 
tywy przed górnictwem 
i handlem zagranicz­
nym. Już dziś rudy i 
koncentraty metali nie­
żelaznych stanowią, o- 
bok tkanin wełnianych 
i wyrobów skórzanych, 
trzecią część mongol­
skiego eksportu.

Najbardziej jednakże 
uderzają sukcesy MRL 
w dziedzinie oświaty i 
kultury. Już w latach 
pięćdziesiątych zlikwido

wano zupełnie analfabe­
tyzm, ząś od 1961 r. 
wprowadzono powszecli 
n$ obowiązek naucza­
nia; Doniosłym momen­
tem było powołanie Aka 
demii Nauk MRL skła­
dającej się z trzech od­
działów: nauk społecz­
nych (trzy instytuty), 
nauk przyrodniczych (5) 
oraz nauk rolniczych (6).

Nowy numer
„Tygodnika Morskiego“

,,W opinii naukowców szwe 
dzkich Bałtyk jest chory i 
choroba ta rozwija się coraz 
szybciej...” — stwierdza Svan 
te Svensson w budzącej nie­
pokój korespondencji ze 
Sztokholmu pt. „Dla Bałtyku 
SOS!”. „Port flirtuje z elek­
troniką” — to tytuł reporta­
żu Lecha Niekrasza o możli­
wościach i potrzebie stosowa­
nia elektronicznej techniki 
obliczeniowej w portach mor­
skich. W publikacji pt. „Po­
żegnania i powroty” Graży­
na Bral maluje blaski i cienie 
życia żon marynarzy. Kazi­
mierz Białkowski w szkicu 
pt. „Lenin liczył na mary­
narzy” odsłania mało znane 
początki dziejów floty __ ra­
dzieckiej w burzliwych (tpjach 
Rewolucji Październikowej. 
Poza tym Edward Kon snuje 
ciąg dalszy sensacyjnej rela 
cji pt. „Błękitne bolerko”.

Najnowsze opowiadanie Ka­
rola O. Borchardta pt. „Zem­
sta szamana” i stałe rubryki 
uzupełniają ciekawy, kolejny 
numer „Tygodnika Morskie 
go

Casio wiele
o isrytYin smm
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zbiegli. Chłopak dowlókł 
się jeszcze około 150 m w 
kierunku domu kultury i 
tam straciwszy przytom­
ność upadł. Znaleźli go do 
piero powracający z zaba­
wy i odwieźli do domu. Po 
tym wezwano pogotowie.

Do wczoraj Komenda Po 
wiatowa MO zatrzymała 
już 5 podejrzanych. Wszy 
scy są mieszkańcami wsi 
Osieczna. Są to: Gerard
Kosecki, Wiktor Nürnberg, 
Bronisław Glaza, Jan Gla- 
za i Kazimierz Wycinka. 
Najmłodszy z nich ma 17 
a najstarszy 39 lat. (mar)

Drugi dzień obrad

0 racjonalne 
gospodarowanie
© Dokończenie ze str. 1
Referat oceniający dotych­

czasowy dorobek ZMS i na­
kreślający główne kierunki 
przyszłej pracy wygłosił prze­
wodniczący ZG ZMS — An­
drzej Żabiński.

W referacie — na podstawie 
wnikliwej analizy aktualnych 
potrzeb gospodarki narodowej 
w zakresie wykwalifikowa­
nych kadr robotniczych — 
nakreślone zostały konkretne 
zadania zmierzające do włą­
czenia w tę problematykę 
jak najszerszej rzeszy człon­
ków organizacji.

W ożywionej dyskusji, któ­
ra rozwinęła sie po referacie 
zabierali glos przedstawiciele 
instancji terenowych ZMS, 
zwłaszcza z zarządów zakła­
dowych.

W dyskusji zabrali głos 
Józef Tejchma oraz Mi­
chał Krukowski.

Uczestnicy obrad podję­
li także uchwałę precyzu­
jącą formy udziału mło­
dzieży zetemesowskiej w 
obchodach 100-netj rocznicy 
urodzin Lenina

© Dokończenie ze str. 1
związku z tym podnoszono 
wysuwaną od pewnego czasu 
sprawę powołania funduszu 
rozwoju twórczości plastycz­
nej, mającego służyć popie­
raniu nowych propozycji i 
eksperymentów, które nie 
znalazły jeszcze konkretnych 
mecenasów. Omawiano rów­
nież sprawy tyczące wtspół- 
pracy Związku Poiskich Arty 
stów Plastyków z pracownia­
mi sztuk plastycznych. W dy 
skusji mówiono też m. in. o 
sprawach organizacyjnych
związanych z plenerami ma­
larskimi oraz o konieczności 
wnikliwszej selekcji wystawia 
nych prac.

W sekcji rzeźby zwracano 
m. in. uwagę ną niekorzystne 
zjawisko ąierówhotoićtnego 
rozmieszczenia kadr rzeźbiar­
skich. Są całe okręgi — np. 
zielonogórski, olsztyński, ko­
szaliński, białostocki — prak­
tycznie pozbawione rzeźbia­
rzy. Ten stan rzeczy powodu 
je, iż zdarzające się tam realiza 
cje rzeźbiarskie nie zawsze 
stoją na odpowiednim pozio­
mie. Dyskutanci domagali się 
poza tym wnikliwszego nadzo 
ru artystycznego, zwłaszcza 
w dziedzinie rzeźby monu­
mentalnej. Powszechna była 
też opinia, iż należy podjąć 
pewne kroki organizacyjne, 
zmierzające do gromadzenia 
i zabezpieczenia zbiorów rzez 
biarskich.

Grafika polska — zarówno 
warsztatowa jak i użytkowa, 
ma już wyrobioną markę. 
Międzynarodowe Biennale
Grafiki w Krakowie, czy Pla 
katu w Warszawie stały się 
imprezami uznanymi na ca­
łym świecie, jednocześnie zaś 
— w konfrontacji z dziełami 
twórców innych krajów — 
stanowią one potwierdzenie 
wysokiej rangi polskiej szko­
ły graficznej. Dyskutanci 
wskazywali m. in. na rozwija 
jącą się współpracę z insty­
tucjami i organizacjami spo­
łecznymi, stanowiącą naj­
istotniejszą formę mecenatu

Już 100 kontenerów
a przydałoby się
feszcie 200
Linia pólnocno-amerjdkańska 

i angielska Polskich Linii 
Oceanicznych posiada już w 
swej dyspozycji 100 kontene­
rów. Znajdują się one w nie­
ustannym obiegu i znacznie 
usprawniają przewozy ładun­
ków w relacji od producenta 
do odbiorcy.

Nasz armator otrzymuje co­
raz więcej zleceń na przewo­
zy w kontenerach, lecz nie 
może sprostać wszystkim żą­
daniom. Kontenerów wciąż 
jest jeśzcze za mało. Zda­
niem spedytora — „Hartwiga” 
na obecnym etapie konieczny 
jest szybki rozwój kontene- 
ryzacji i dalszy zakup około 
200 pojemników. (czes)

nad twórcami tej dyscypliny 
plastyki. .

Członkowie sekcji projek­
towania przemysłowego twiei 
dzą, iż reprezentowana przez 
nich dziedzina „ma dużą przy 
szlość, ale nie ma teraźniej­
szości”. Mimo iż uezelnie ar­
tystyczne kształcą projektan­
tów przemysłowych, nie ma 
jeszcze odpowiedniej sekcji 
przy Zarządzie Głównym 
ZPAP. Istnieją sekcje tereno 
we (łódzka np. liczy ponad 
300 członków), skupiające — 
jak w przypadku gdańskiej — 
twórców z kilku województw- 
Ponieważ XI zjazd de­
legatów ZPAP uchwalił po­
stulat powołania krajo­
wej sekcji projektowa­
nia przemysłowego, członko­
wie sekcji terenowych uzgo­
dnili wnioski, które zamierza

messnerna

ją przedstawić walnemu zgro 
madzeniu. Dotyczą one stwo­
rzenia warunków rozwoju 
plastyki przemysłowej jako 
jednej z gałęzi sztuki. Jak 
twierdzą projektanci przemy­
słowi, na podstawie swej do­
tychczasowej praktyki, dzia­
łalność ich często nie spoty­
ka zrozumienia ze strony 
przemysłu, nie jest unormo­
wana odpowiednimi przepisa­
mi prawnymi.

Jak widać z tego pobież 
nego przeglądu, dotychcza­
sowe dyskusje na zjeździe 
poruszyły szereg ważnych 
spraw. Z tym większym 
zainteresowaniem oczeki­
wać można dzisiejszej dys 
kusji plenarnej. A. K.

Człowiek * Świat * Polityka
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Kupon konkursowy 

„Dziennika Bałtyckiego” i „Doanu Książki”

Wybrane cytaty pochodziły zj

(tytuł ksiiążki) (autor)

5.

SPORT e SPOR1 SPORT » SPORT

Przy telefonie... Glasgow
St. Etienne, Luxemburg

(imię i nazrwiisko)

(adres domowy lub srakoły)

Odpowiedzi konkursowe należy przesłać do dnia 
3 grudnia br. na adres: Redakcja „Dziennika Bał­
tyckiego”. Gdańsk, Targ Drzewny 3/7 z dopiskiem 
„Człowiek — Świat — Polityka”.

Raz jeszcze przypominamy, że zwycięzców. kon­
kursu czekają nagrody w postaci: elektrycznej ma­
szynki do golenia, gazowej zapalniczki, tomu _ „Ma­
łej encyklopedii powszechnej”, oraz bonow książko­
wych. Specjalną nagrodę w postaci MAGNŁiuru- 
NU przeznaczamy dla szkoły, której uczniowie na- 
deślą największą liczbę kuponów konkursowych.

Czekamy!

W najbliższym czasie odbę­
dą się 3 spotkania, które za­
decydują o awansie polskiego 
pitkarstwa. W meczu o Pu­
char Zdobywców Pucharów 
Górnik Zabrze walczyć bę­
dzie dziś w Glasgow z 
miejscowym klubem Rangers, 
także dzisiaj Legia War­
szawa zmierzy się w meczu o 
Puchar Europy z mistrzowską 
drużyną Francji St. Etienne. 
Natomiast 7 grudnia piłkarze 
Luksemburga grać będą z 
Bułgarią. Od wyniku tego spot 
kania zależy awans naszej dru 
żyny do finału mistrzostw 
świata.

Redakcja sportowa PAP po­
łączyła się z Glasgow, St. 
Etienne 1 Luksemburgiem, 
by dowiedzieć się co słychać 
w drużynach naszych przeciw 
ników.

GLASGOW
„Spodziewany się kompletu 

widzów na stadionie Ibrox — 
mówi przedstawiciel klubu 
Glasgow Rangers. W przed­
sprzedaży rozeszło się już ok. 
80 tys. biletów. Górnik Za­
brze ma bardzo dobrą prasę 
w Szkocji, ale nasza drużyna 
jest pełna wiary w swe siły 
i wierzy, iż odrobi stiaty.

Ostatni mecz ligowy z Mor­
ton nasi piłkarze zremisowali 
2:2 prowadząc 2:0. Spotkanie 
to odbyło się jednak w nie­
normalnych warunkach, pod­
czas huraganu. Bramki zdoby­
li Stein i Johnston. Naszym 
przeciwnikom dopisało tym 
razem szczęście. W drużynie 
nie ma żadnych kontuzji. 
Skład zostanie ogłoszony do­
piero w przededniu meczu. Na 
leży się spodziewać, że Ran­
gers wystąpią w takim samym 
zestawieniu, jak w pierwszym 
meczu z Górnikiem.

Telewizja transmitować bę­
dzie cały przebieg meczu na 
teren Szkocji. Fragmenty prze 
kazane zostaną w programie 
ogólnobrytyjskim. Polscy pił­
karze zamieszkają w hoteiu 
Santinox.

Wszyscy kibice spodziewają 
się, iż mecz Górnik — Ran­
gers będzie pięknym widowi­
skiem.

ST. ETIENNE 
Optymistyczne nastroje pa­

nują też w St. Etienne. Mi­
strzowska drużyna Francji 
wierzy, iż zrewanżuje się Le­
gii za porażkę w Warszawie 
i wywalczy awans do następ­
nej rundy Pucharu Europy 

Trener Albert Batteaux dłu­
go wahał się kogo powołać do 
drużyny. Ostatnie kontuzje 
Polnego, Samardzica i Broissar 
da sprawiły mu wiele kłopo­
tów. W poniedziałek trener 
francuski ogłosił ostateczny 
skład zespołu, który wystąpi 
w dzisiejszym meczu Camus 
(1), Durkovic (2), Mitoraj (4), 
Bosquier (5), Camermi (3), Ber 
bin (6), Jacques (8), Largue 
(7), Revelli (9), Keita (10), Be- 
reta (11).

Warto dodać, że prasa fran­
cuska przypomina chuligań­
skie wybryki garstki warszaw 
skich kibiców, które zakłóciły 
atmosferę pierwszego meczu 
Legia — St. Etienne.

W poniedziałek wieczorem 
do St. Etienne przybyła pił­
karska drużyna Legii. Kie­
rownictwo polskiego zespołu 
oświadczyło, że mistrz Polski 
wystąpi w St. Etienne w ta­
kim samym składzie, jak W 
pierwszy meczu w Warszawie* 
a więc w zestawieniu: Gro- 
tyńslii — Stachurski, Zyg­
munt, Niedziaika — Trzaszkow 
ski, Deyna, Brychczy, Bernard 
Blaut — Żmijewski, Pieszko i 
Gadocha.

LUKSEMBURG 
A co słychać u piłkarzy 

luksemburskich, którzy 7 gru­
dnia br. grać będą ostatnia 
spotkanie eliminacyjne do mi­
strzostw świata z Bułgarią?

— Jak zwykle przed mecza­
mi międzypaństwowymi mamy 
poważne trudności ze składem 
— mówi sekretarz generalny 
Związku Piłkarskiego Luksem­
burga — p. Eliane Cremona. 
Nasi czołowi zawodnicy wy­
stępują bowiem w zawodo­
wych drużynach francuskich ! 
belgijskich. Jak zwykle są 
kłopoty z uzyskaniem zwol­
nień. Prowadzimy pertraktacja 
z klubami Olimpique Lyon, 
Standard Liege, AS Nancy# 
Sochaux, FC Metz, w sprawie 
zwolnieńia naszych kadrowi- 
czów na mecz z Bułgarią. 
Przed spotkaniem zorganizuje­
my krótkie, kilkudniowe zgru­
powanie, na którym znajdzie 
się 18 zawodników.

Czy wygramy z Bułgarią?
— W piłce nożnej wszystko 

jest możliwe. Chociaż zdajemy 
sobie sprawę, z tego, że przeciw 
nik jest b. silny. Wyobrażam 
sobie z jakim zainteresowa­
niem polscy kibice czekać bę­
dą na rezultat meczu Lu­
ksemburg — Bulgaria.
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Polscy koszykarze
w „Pucharze Narodów“

Dziś wyjedzie do Francji 
nasza reprezentacja w koszy­
kówce mężczyzn, aby wziąć 
udział w IV międzynarodo­
wym turnieju o „Puchar Na­
rodów”. Nasza reprezentacja 
wywalczyła trofeum w 1966 r.,- 
a w latach 1965 i 1367 zajęła 
drugie miejsce.

Trener W. Zagórski w IV 
turnieju z udziałem koszyka­
rzy NRF, Belgii i Francji po­
prowadzi drużynę opartą na 
młodzieży. PoWółana do ze­
społu Brzozowskiego, Dolczew- 
skiego, Cegielskiego, Gulę# 
Korcza, Kozaka, Kwiatkow­
skiego, Jurkiewicza, I adniaka# 
Niemca, Seweryna i Tramsa.

Dnia 23 lipca 1969 r. źmarł śmiercią tragiczną 
w Japonii w wieku lat 26

ś. t P.
BRONISŁAW KOSTENCKI

W Zmarłym straciliśmy naszego ukochanego sy­
na, brata, szwagra i wujka.

O czym zawiadamia pogrążona w smutku
rodzina.

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 listopada 1969 r. 
o godz. 14 na cmentarzu Centralnym Srebrzysko 
w Gdańsku. G-951

Dnia 24 listopada 1969 r. zmarła 
ś. t P-

JADWIGA SOCHACKA-JANKOWSKA
z d. Kurnatowska

łączniczka ATmii Krajowej, odznaczona Meda­
lem Niepodległości.

Pogrzeb naszej ukochanej mamusi odbędzie się 
dnia 27 bm. o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na 
Witomlnie.

O czym zawiadamia w głębokim smutku
Rodzina

S-13179

RSP „Śnieżka”, Sopot-— Pralnia Chemiczna v! 1 wykonuje dla f

Mil zakładów pracy 1I f\ iYn S )! poza usługami dla ludności

p\p 1 Q Czyszczenie chemiczne odzieży ro-

1 ' r Bnl boczej,
% Pranie bielizny.1 lii 1

fD Naprawy wszelkiego rodzaju odzie-1 p/ A | ży zawodowej i bielizny.
Polecamy w/w usługi po cenach najniższych 
w kraju i zapewniamy solidną i fachową 
obsługę. Informacji udziela punkt przyjęć 
nr 4 — przyzakładowy, Sopot, ul. Okrzei 8/10.
Tel. 51-00-52/54. Zarząd RSP „Śnieżka

ś. t p.

STANISŁAW MALINOWSKI
doktor chemii

długoletni pracownik Zakładów Tłuszczowych 
w Gdańsku, odznaczony Złotym Krzyżem Za­
sługi — zmarł opatrzony świętymi Sakramen­

tami dnia 23 listopada 1969 r.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 27 

listopada br. o godz. 14 w kościele parafialnym 
Najświętszego Serca Jezusowego w Sopocie, ul. 
Malczewskiego, po czym nastąpi odprowadzenie 
zwłok na cmentarz katolicki w Sopocie, o czym 
zawiadamiają

żona, dzieci, wnuki i rodzina 
G-948

Dnia 24 listopada 1969 r. zmarł w wieku 68 lat, 
w kapłaństwie 44

opatrzony św. Sakramentami
ś. t P.

ks. WIKTOR MIŁEK
emerytowany proboszcz* sekretarz Zarządu Ko­
ła Księży 5,Caritas” w Gdańsku, kapłan wiel­

kiego serca/ iieżtiloińy ńa ludzką niedolę.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele 

Garnizonowym we Wrzeszczu, ul. Sobótki dnia 
27 listopada o godz. 12.00. Po nabożeństwie wy­
prowadzenie ziwlok na cmentarz Srebrzysko.

Zarząd Wojewódzki „Caritas” 
w Gdańsku

---*=• 968-G

ZAKŁADY CHEMICZNE W BIERUNIU STARYM 
pow. Tychy

wymienią na rok 1970/1971 
OBIEKT KOLONIJNY

na 110 miejsc w miejscowości Nowe Bystre 
k/Zakopanego, na podobne w miejscowości 

nadmorskiej.

Oferty pisemne należy kierować do działu 
socjalnego, biurowiec, pokój nr 4.

7881-K

SPRZEDAŻ
OWCZARKA alzackiego, 
rocznego (suczkę), niedro­
go sprzedam. Gdańsk, Ro­
botnicza 18/10._______ G-601

I-WÓZEK głęboki — space­

rowy sprzedam. Wiado­
mość: telefon 41-09-03 do 
godz. 20.  P-952
16 OPRAWIONYCH roczni 
ków „Przekroju’’ 1953 —
1968) sprzedam. Wójciak, 
Kwidzyn, Okrzei 3. PG-910

Projektowo- 
-Technologiczne 

Przemysłu Okrętowego
„PROMO R”

Gdańsk, al. Leningradzka 
30, teł. 31-50-21 wewn. 16 

poszukuje 
pilnie na terenie Gdańska 

OKOŁO 50 m kw.
POWIERZCHNI 

z przeznaczeniem 
na magazyn materiałów 

biurowy cn.
7973-K

MATRYMONIALNE

NIERUCHOMOŚCI

MOTORYZACYJNE

POGOTOWIE telewizyjne, 
mistrz Sylwester Ryszka 
tel. 22-13-47. S-12942
POGOTOWIE teiewizyjne, 
telefon 51-41-47, godz. 15-18,
Plata._________ G-820
OSTRZEGAM przed pod- 
dzierżawieniem 3 ha grun­
tu z budynkami, położone 
w Zaborni 31 bez mojej 
zgody jako właściciela. 
Stanisława Garwolińska, Za 
bornia 31, Gdańsk 18.

PCMOC do dziecka po­
trzebna. Wrzeszcz, Aldony 
16/5. G-602
PRACA - krój — szycie 
Gdańsk, jest od zaraz. Pro 
simy dokładny życiorys. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod G-851._______

NAUKA

UDZIELAM lekcji gry na 
fortepianie w Oliwie i So­
pocie. Tel. 52-02-63. G-636

P-947
.WARSZAWĘ M-20”, do 
emontu tanio sprzedam. 
Yiadomość: Gdańsk-Brętc- 
vo, ul. Matemblewska 12a.

G -634

NAUKA angielskiego, kon­
wersacja — po studiach w 
Londynie. Tel. 22-25-22, ra­
no. G-627

LOKALE
GDYNIA: komfortowe mie 
szkanie 3,5-pokojowe, o- 
gród, zamienię na podobne 
Wrzeszcz-Oliwa. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk pod 
G-622.
WYNAJMĘ niekrępujący 
pokój panu. Płatne za 
pół roku z góry. Gdańsk, 
Beethovena 157. G-818

PRACA
PRACOWNIK (do szycia 
czapek z własną maszyna 
potrzebny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk pod G- 
-586.

GOSPOSIA dochodząca po­
trzebna zaraz. Warunki do­
bre. Wiadomość: telefon
21-43-20 albo od 15 Gdy­
nia, Starowiejska 24/3.
EKSPEDIENTKA zdolna 
do cukierni - piekarni po­
trzebna. Gdańsk, Śniadec­
kich 14, przystanek przy 
Akademii. G-G59

LEKARSKIE

DR KRAJEWSKI Stani­
sław, skórne, wenerycznej 
Wrzeszcz, Marchlewskiego 
13, obok dworca, telefon 
41-06-97. G-902
DR Z. KRAJEWSKI skórnej 
weneryczne Wrzeszcz, al. 
Grunwaldzka 24, telefon 
41-06-47. G-29687

KOMUNIKATY

Dnia 24 listopada 1969 r. zmarł przeżywszy lat 52

BOLESŁAW SZYDŁOWSKI
starszy inspektor zajezdni bazy — Redłowo 
Gdańskiego Przedsiębiorstwa Transportowego 

Budownictwa.
W Zmarłym utraciliśmy długoletniego zasłużone­

go współpracownika i nieodżałowanego Kolegę.
CZESC JEGO PAMIĘCI!
Rada Robotnicza, Rada Zakładowa, 

dyrekcja, koleżanki i koledzy.
K-8003

Koledze
Klemensowi MIOTKOWI

serdeczne wyrazy współ­
czucia z powodu śmierci

żony
składają:

kierownictwo, Rada Od­
działowa i pracownicy 
z Domu Mody „Bon- 
Ton” w Gdyni

S-13126

ZAMIENIĘ mieszkanie spćł 
dzielcze M-4, 3-pokojowe, 
telefon, garaż, I piętro na 3 
pokoje większe lub 4 po­
koje mniejsze najchętniej 
w centrum Wrzeszcza z ga­
rażem I lub II piętro. Teł. 
41-06-38, dzwonić od godz. 
16 Wrzeszcz, Batorego 35/5.

G-590
DOMEK jednorodzinny, — 
kwaterunkowy, Gdańsk — 
3 pokoje, kuchnia, łazien­
ka, etażowe, ogródek za­
mienię na 2 pokoje z ku­
chnią, z wygodami. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod G-595.

RÓŻNE
POGOTOWIE telewizyjne, 
tel. 21-82-26, Marwiński.

S-13045
MEBLE nowoczesne, meb- 
lościanki wykonuje War­
sztat stolarski, Sopot, 20 
Października 666. S-12820

UWAGA HODOWCY TRZODY CHLEWNEJ 
W TRÓJMIESCIE!

W związku z wystąpieniem pontoru świń na terenie 
trójmiaśta — Miejski Lekarz Weterynarii zabrania 
karmienia świń nieprzegotowanymi zlewkami pocho­
dzącymi z zakładów zbiorowego żywienia. Jednoeae- 
śnie zobowiązuje się hodowców bazujących na tego 
rodzaju żywieniu do zgłaszania świń w Lecznicy dla 
Zwierząt w Gdańsku, ul. Kartuska 249 tel. 32-00-02 
i Gdyni-Redłowie, ul. Stryjska 25 tel. 22-21-48 celem 
zaszczepienia świń przeciw pomorowi. 7974-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Gdańska stocznia Remontowa zatrudni natychmiast:

— ślusarzy,
— tokarzy,
— elektryków okrętowych z uprawnieniami SEP#
— monterów instalacji rurociągowych,
— spawaczy autoge niemy eh,
— stolarzy okrętowych,
— malarzy okrętowych,
— robotników niewykwalifikowanych do konserwa­

cji statków.
Ponadto zatrudnimy socjologa do działu blhp — wy­
magane wyższe wykształcenie oraz kilkuletnia prak­
tyka Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy. 
Zamiejscowym (samotnym) zapewniamy zakwatero­
wanie w kwaterach prywatnych za odpłatą 180 zł 
miesięcznie. Po roku pracy przysługuje deputat wę­
glowy oraz udział w zyskach z funduszu zakładowe­
go. Warunek przyjęcia — dobry stan zdrowia oraa 
uregulowany stosunek do służby wojskowej. Wy­
magane dokumenty — dowód osobisty, świadectwo 
szkolne, świadectwo pracy i opinia z ostatniego za­
kładu. Zgłaszać się w dziale kadr i szkolenia za­
wodowego Gdańskiej Stoczni Remontowej, Gdańsk- 
Ostrów, ul. Na Ostrowiu. T488-K

■ , , . . . «, fin ri7iat miel ski 31-45-17, dział gosp.-morski 31-53-28, dział terenowy 31-18-97, sekretarz redakcji 31-27-33,
UATTYCKI" Gdańsk Targ Drzewny 3-7. TELEFONY centrala - 31-50-41, sekretariat redakcji 31-35-60; ^ Gdańsk, Targ Drzewny 3-7, tel. 81-35-80 oraz Gdynia, ul. Świętojańska 9. tel 21-64-72 X
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Dawno nie widziany znajomy wydał się jakiś 
przygaszony, z niepokojem więc zapytałem, o żonę 
i dzieci. Wszystko jednak było w porządku. — Masz 
kłopoty w pracy? — sondowałem dalej, aż rozga­
dał się o sprawach swojego zakładu. Trapił się 
wykonaniem rocznych zadań produkcyjnych. — Aż 
tak to ciebie boli — zapytałem — że chodzisz ze 
smętną miną? — A co, myślisz, że nie interesuje 
mnie — odrzekł — czy w końcu roku otrzymamy 
podziękowanie, czy też wyrzuty? W razie czego tak­
że ja będę musiał świecić oczyma, nie mówiąc już 
o premiach. O .funduszu zakładowym.

Nowe osiedle mieszkaniowe w Elblągu przy ul. Nowowiejskiej w trakcie
budowy Fot. Wł. Nieżywiński

........................................

Co przyniesie reforma system bankowego?
Zmiany, jakie zachodzą, w naszej gospodarce, 

szczególnie obecnie, kiedy w wyniku realizacji u- 
chwal II Plenum KC PZPR, pierwszeństwo daje 
się czynnikom zapewniającym jej intensywny roz­
wój, reformy wymaga cały dotychczasowy sy­
stem bankowego finansowania. Przy obecnych, no­
wych kierunkach rozwoju gospodarki narodowej 
system ten już nie nadąża i musi ulec zmianie. 
W ubiegłym miesiącu Rada Ministrów podjęła 
więc uchwałę w sprawie zmiany statutu Narodo­
wego Banku Polskiego i niektórych jego zadań.
OTYCHCZAS istniał » jak uchwala Rady Mi- 
— jak wiadomo—po- nistrów w sprawie 

dział banków: dla finan- zmiany systemu bankowe- 
sowama inwestycji i dla go będzie realizowana w 
finansowania eksploatacji, woj. gdańskim? Czy na- 
Konieczność usprawnienia stąpią jakieś zmiany w 
procesów .inwestycyjnych sieci oddziałów NBP? 
i powiązanie decyzji w

D

oddziaływania na poprawę 
efektów gospodarczych.

Temu celowi służyć bę­
dzie — w odniesieniu do 
zlokalizowanych na Wyb­
rzeżu przedsiębiorstw han­
dlu zagranicznego — prze­
jęcie przez działający od 
dwóch lat w Gdyni od­
dział Banku Handlowego 
kredytowania inwestycji 
tych przedsiębiorstw.

tym zakresie z analizą po 
siadanych możliwości pro­
dukcyjnych i wykorzysta­
niem istniejących rezerw 
oraz wyborem najbardziej

Koncentracja w trójmieś 
cie, a szczególnie w Gdań­
sku i w Gdyni, jednostek 
inwestycyjnych i przedsię­
biorstw wykonawczych

efektywnych.......kierunków - orAz,.. wielu zakładów i
inwestowania, wymaga 
skoncentrowania w jednym 
banku problematyki inwe­
stycyjnej i eksploatacyj­
nej. Dlatego też z dniem 1 
stycznia 1970 roku nastąpi 
reforma dotychczasowego 
systemu bankowego. Po­
legać ona będzie na połą­
czeniu dotychczasowych 
banków: Narodowego Ban­
ku Polskiego i Banku In­
westycyjnego w jeden, z 
tym że część agend BI, zaj­
mujących się kredytowa­
niem indywidualnego bu­
downictwa oraz działalność

przedsiębiorstw gospodar­
ki morskiej, spowoduje 
zwiększenie się “liczby sie­
ci placówek NBP o nowe 
oddziały. Jeden z nich po­
wstanie w Gdańsku, z za­
daniem obsługi kredytowej 
przedsiębiorstw wykonaw­
stwa inwestycyjnego, a 
drugi w Gdyni — do ob­
sługi przedsiębiorstw pla­
nu terenowego.

Natomiast w powiatach 
oddziały NBP przejmą — 
od Woj. Oddziału Banku 
Inwestycyjnego lub jego fi 
lii i w Gdyni i w Elblągu 
— obsługę zlokalizowa­
nych na terenie powiatów 
wszystkich inwestorów 
oraz przedsiębiorstw wy­
konawczych. Wyjątek sta­
nowić będą przedsiębiorst­
wa podległe Zjednoczeniu 
Przemysłu Tartacznego i 
Wyrobów Drzewnych, któ­
rych kredytowanie przej­
mie Bank Rolny.

(Kr.)

ROZMOWA ta uświa­
domiła mnie, że spra 
wy warsztatów pracy 

wdzierają się coraz głębiej 
w domowe zacisze ludzi, 
wiążą z produkcją nawet 
ich osobistą cześć. I po­
myślałem, jak wielu pra­
cowników przeżywa obec­
nie podobne niepokoje. Do 
dorocznego rozrachunku po 
został bowiem już tylko 
miesiąc.

Po tej właśnie rozmowie 
znalazłem się w Zakładach 
Mechaniki Precyzyjnej w 
Gdańsku-Oliwie, których 
ona dotyczyła. Powstały 
ze złożonej tam wizyty re­
portaż mówi o jednym z 
ostatnich dni roku nie 
tylko gdańskich „zegarmi­
strzów”, ale i innych za­
łóg, borykających się w 
IV kwartale z realizacją 
rocznych zadań.

Oprowadzającym po za­
kładzie jest szef produk­
cji Stanisław Kucharski. 
Idziemy z nim z działu do 
działu, od jednego stano­
wiska do drugiego, plot­
kując o... zaletach kobiet.

Jakże precyzyjne mają rę­
ce, z jaką cierpliwością 
montują miniaturowe ele­
menty wag analitycznych, 
kompasów z ledwie uch­
wytnych cząstek, względ­
nie maszyny dziewiarskie 
i aparaty nurkowe. To dz;ę 
ki kobietom, które stano­
wią w zakładach większość 
zatrudnionych, miligramo­
we i milimetrowe cząstecz­
ki układają się w precy­
zyjne wyroby, chętnie na­
bywane w kraju i za gra­
nicą. 50 procent produkcji 
tego przedsiębiorstwa idzie 
na eksport do krajów so­
cjalistycznych i kapitali­
stycznych. Nie od tych je­
dnak rąk, okazuje się, za­
leży wykonanie zadań. — I 
nie tylko od nas, w za­
kładzie — uzupełnia moje 
głośne myślenie szef pro­
dukcji, gdy po zwiedzeniu 
taśmy montażowej zasiada­
my na pogawędkę.

' A wstępie rozmowy 
wracam do zmartwię 
nia znajomego. — 

Może okazać się przed­
wczesne — zastrzega się

i Stoczni Gdańskie: im. Lenina
KOTŁY OKRĘTOWE 

NA EKSPORT
dwóch Itotlów przeznaczonych 
dla Bułgarii.

Zespoły mistrzowskie wy­
działu kotłarsko-spawalnicze- 
go w Zakładzie Budowy Sil­
ników realiziiją terminowo 
zamówienia obcych kontrahen 
(ów na kotły okrętowe. Ostat 
hio przekazano odbiorcy w 
Finlandii dwa 'kotły, jeden dla 
Rumunii i trwa dla Indii. 
Obecnie wydział kończy pra­
cę przy budowie

Ponadto jeden z istnie­
jących oddziałów w Gdań­
sku będzie specjalizował 
się w obsłudze przedsię-

ORS-u przejmie Powszech biorstw przemysłu okręto- 
na Kasa Oszczędności. W wego i maszynowego, zlo- 
wyniku tego PKO stenie kaIizowanych na lerenie 
Sie me tylko instytucją
grorciadzcjcą oszczędności, trojnussts. specjali-
ale będzie także udzielać zacja jest możliwa dzięki 
kredytów na indywidual- specyfice trójmiasta, w
na budownictwo mieszka­
niowe, na remonty miesz­
kań ludności miejskiej oraz 
na zakupy ratalne.

Plan prac 
naukowo-badawczych 
na Rajzie Naukowej

Wczoraj odbywało się 
jesienne posiedzenie Rady 
Naukowej Morskiego Insty 
tutu Rybackiego w Gdyni. j

Przedmiotem obrad było 
przedyskutowanie i za­
twierdzenie planu prac 
naukowo-badawczych i roz 
wojowych MIR na 1970 r. 
i lata 1971—75. W posie­
dzeniu rady, oprócz kie­
rowników poszczególnych 
zakładów MIR, wzięli u- 
dział profesorowie wyż­
szych uczelni — WSR, 
WSE, UJ, Politech­
niki Gdańskiej, przed 
stawiciele Instytutu Mor­
skiego, ZGR, Centr. La­
boratorium Przemysłu Ryb 
nego i przedsiębiorstw po­
łowowych. Obradowano w 
czterech sekcjach: biologi­
cznej, technicznej, techno­
logicznej i ekonomicznej 
oraz w zespole kwalifika­
cyjnym dla pomocniczych 
pracowników naukowo-ba­
dawczych. Obradom prze­
wodniczył doc. dr habil. 
Andrzej Niegolewski z 
WSR w Szczecinie.

M. L.

którym zakłady te są 
stosunkowo blisko siebie 
i blisko banku, co nie u- 
trudni w utrzymaniu bie­
żących kontaktów kierow­
nictwa banku i jego apa­
ratu kontrolnego z admi­
nistracją przedsiębiorstw i 
samorządem robotniczym.

Specjalizacja pozwoli na 
wykształcenie kadry wy­
soko kwalifikowanych ban­
kowych branżystów, co 
będzie korzystne zarówno 
dla banku, jak i dla ob­
sługiwanych przedsię­
biorstw. Zapewni to po­
głębienie dotychczasowych 
analiz ekonomicznych pro­
cesów gospodarczych oraz 
umożliwi porównanie wy­
ników uzyskiwanych przez 
zakłady tej samej bran­
ży.

Krafowa narada aktywu 
ochrony pracy 
przemysłu poligraficznego

PRZED EGZAMINEM 
MORSKIM

W pierwszych dniach grud­
nia do prób morskich przy­
stąpi trawler-przetwórnia ry­
backa „Sinoe” przeznaczony 
dla armatora rumuńskiego. Po 
próbach natomiast jest już 
drobnicowiec „Róża Luksem­
burg”. Wszystkie mechanizmy 

kompletu j urządzenia okazały się 
iłMMMBmiw sprawne, a obecnie stoczniow 

cy dokonują ich końcowego 
przeglądu. W trakcie egzami­
nu morskiego znajduje się 
przemysłowa baza „Kałinin- 
gradzkij Komsomolec”,

W Drukarni Wojskowej śle poligraficznym tworzą 
w Gdyni rozpoczęła się konieczność powołania Mię 
wczoraj dwudniowa nara dzyzakladowych Przychod- 
da aktywu ochrony pracy ni Specjalistycznych, któ- 
przemyslu poligraficznego rych personel lekarski i

ZMS-OWCY 
WYBRALI WŁADZE

Podczas konferencji sprawo­
zdawczo-wyborczej stocznio­
wej organizacji ZMS, która 
posiada 3248 członków, wy­
brano nowy zarząd. Przewod­
niczącym został Leszek Gór­
ski.

zorganizowana przez ZG 
Zw. Zaw. Pracowników 
Poligrafii. Gospodarzem 
narady jest Okręg Pomor­
ski ZZPP.

Pierwszy dzień obrad 
poświęcono analizie stanu 
organizacyjnego laborato­
riów toksykologicznych i 
potrzebie ich powoływa­
nia w większych ośrod­
kach przemysłu poligraficz

pomocniczy byłby w sta­
łym kontakcie z zakłada­
mi pracy, przeprowadzając 
badania okresowe lub tzw. 
nacelowane np. cytologicz­
ne, okulistyczne — bezpo­
średnio w zakładach pra­
cy. Istnieją dwa ośrodki — 
w Warszawie i Poznaniu, 
obecnie w stadium orga­
nizacji jest trzeci w Łodzi.

żywotnymi i ważnymi spra
negO, a nawet W pOiSZCZe- wami bihp zajmują się na co

Mówiąc o czynionych 
przygotowaniach i samej 
realizacji ustawy, kierow­
nictwo Wojewódzkiego Od­
działu NBP podkreśla, iż 
reforma systemu banko­
wego połączona zostanie z 
dalszą specjalizacją pozo­
stałych oddziałów banku 
w trójmieście. Skupienie 
w jednym ręku spraw 
inwestycyjnych i zagad­
nień eksploatacji, umożli­
wi kompleksową analizę 
każdego przedsiębiorstwa i 
lepsze wykorzystanie kre­
dytu bankowego, jako in­
strumentu ekonomicznego

gólnych zakładach.
Wiele uwagi uczestnicy na­

rady poświęcili zagadnieniu 
bihp. Powołanie ośrodków dy 
daktyczno-szkoleniowych zaj­
mujących się badaniem psy­
chotechnicznych warunków lu 
dzi nowo przyjmowanych do 
pracy i szkoleniem w zakre­
sie znajomości przepisów 
bihp — winno spowodować 
znaczne zmniejszenie wypad­
kowości. Pierwsze kroki w 
tym kierunku uczyniono, ZG 
ZZPP opracowuje obecnie po 
moce naukowe w postaci 
piansz i broszur, bowiem w 
tej dziedzinie nie ma żad­
nych wzorców'. Innym proble­
mem wymagającym współdzia 
łania czynników 'związko­
wych i administracji zakła­
dów pracy jest sprawa zna­
lezienia pomieszczeń i środ­
ków na ośrodki dydaktyczno- 
-szkoleniowe.

Dzisiaj uczestnicy nara­
dy zajmą się szczegółami 
pracy w 1970 r. W przysz 
łym roku zakłada się kon 
tynuowanie badań stano­
wisk pracy pod kątem 
przydatności poszczegól­
nych ludzi. Badania obej­
mują obciążenie psychicz­
ne, wydatki energetyczne 
oraz zagadnienia medycy­
ny .pracy. Dotychczas oprą 
cowano 10 stanowisk pra­
cy, pozostało do realizacji 
w latach przyszłych jesz­
cze około 60. Szczególne 
warunki pracy w przemy*

dzień inspektorzy przy zarzą­
dach okręgów ZZPP, jednak 
jest ich tylko 10 na etacie, 
większość zakładów reprezen­
towana jest na gdyńskiej na­
radzie przez członków związ­
ku pełniących funkcje spo­
łecznych inspektorów pracy. 
Na nich spoczywa ciężar ak­
tywnej pracy w dziedzinie 
bezpieczeństwa i higieny pra­
cy w zakładach.

(jad)

PREFABRYKOWANE
RUROCIĄGI

szef produkcji. Dyrekcja 
podjęła wszelkie starania, 
by zadania roku w pełni 
wykonać. Produkcję glo­
balną wykonano, zgodnie 
z planem, za 10 miesięcy. 
Gorzej jest jedynie z pro­
dukcją towarową — pow­
stały już zaległości. Zmobi 
lizowało to wszystkich. Co 
drugi dzień analizuje się 
szczegółowo bieg pracy na 
zagrożonych odcinkach. Nąj 
bardziej niepewne są wa­
gi analityczne, oznaczone 
symbolem WA-33. Zakłady 
mają wyprodukować ich 
w bieżącym roku 350, tym­
czasem dotychczas zmonto 
wano tylko 100. Czy uda 
się nadrobić stratę czasu, 
nie wiadomo. 100 następ­
nych wag weszło do mon­
tażu, pozostałe znajdują się 
w obróbce. Ale jednocześ­
nie nie brakuje kłopotów 
z innym asortymentem. —• 
No, cóż — pocieszam roz­
mówcę — uratujecie się 
planem globalnym. — Dru­
gi raz taka sztuka chyba 
się nie uda — odpowiada 
jednak szef produkcji. — 
Już w roku ubiegłym ko­
rygowano nam plan pro­
dukcji towarowej. Obaj 
podumaliśmy w tym mo­
mencie o pożytku rozliczeń 
produkcją globalną. Mnie 
nie wydał się on wielki. 
Odbiorcy za przygotowanie 
produkcji nie płacą, dla 
nich liczy się dostawa to­
waru, według urzędowej 
nomenklatury — produk­
cja towarowa. Kto, wie 
więc, czy czasem nie prze­
żył się ten wskaźnik, jak 
przeżyły się już niektóre 
inne?

Tradycyjne perype­
tie IV kwartału, jak
powoli ustalam, na­

rastały przez wiele pow­
szednich dni roku, dziś 
jedynie się sumują. Brały 
się zaś one z przyczyn we­
wnętrznych i zewnętrz­
nych. W kryzysowej sytua­
cji szuka się zazwyczaj 
winnych. Tak się dzieje i 
tu —. wszyscy wytykają 
sobie nawzajem całoroczne 
grzechy. Obrachunek jest 
szczery, ujawnia wszystko. 
Nie przygotowano na przy­
kład na czas form dla od­
lewów niektórych elemen­
tów omawianych wag, co 
opóźniło ulokowanie odpo­
wiednich zamówień. Za­
brakło na czas oprzyrządo­
wania niezbędnego dla ob-

Na prototypowym chłod­
niowcu „Aleksandra Kołłą­
taj” w pomieszczeniu maszy­
nowni chłodniczej i głównej 
aparatowni, pracownicy „Kli- 
moru” montują prefabryko­
wane w stoczni rurociągi. Jest 
to pionierskie przedsięwzięcie 
skracające znacznie i ułatwia­
jące wyposażanie statków. W 
siłowni stoczniowcy z wydzia­
łu ślusarni okrętowej montu­
ją także z pełnym. : powodze­
niem prefabrykowane kana­
ły wentylacyjne.

PODZIĘKOWANIE 
BURMISTRZA TURKU 

Na ręce dyrektora naczel­
nego Stoczni Gdańskiej inż. 
I. Sawińskiego wpłynęło pis­
mo od burmistrza miasta Tur 
ku w Finlandii Väinö J. 
Łeino. Przekazuje on wyrazy 
wdzięczności za serdeczne 
przyjęcie, jakie zgotowali mu 
stoczniowcy gdańscy podczas 
pobytu 15 października br. 
Burmistrz Turku podkreśla 
także wielkie wrażenie, jakie 
wyw.arła na nim Stocznia 
Gdańska. (czes)

Staropolskie potrawy
w restauracjach
w Szczecinie

Znane z szeregu doskona­
łych pomysłów kulinar­
nych — 'Szczecińskie Zakłady 
Gastronomiczne przygotowały 
dla swych konsumentów i 
smakoszy nową niespodzian­
kę. Jako jedyne w kraju, w 
takiej skali postanowiły wpro 
wadzie w 20 podległych im 
restauracjach kuchnię sprzed 
100 lat. Przygotowano już 
jadłospis i receptury potraw, 
które w tych restauracjach 
będą podawane. Znajdują się 
w nim: staropolski bigos, o- 
zór wołowy z sosem polskim, 
flaczki w gliniance oraz cały 
szereg smakowitych potraw z 
drobiu, ryb i jarzyn, a tak­
że zupy. Aktualnie prowadzi 
się szkolenie kucharzy i wpro 
wadza niezbędne urządzenia 
w restauracyjnych kuchniach.

róbki poszczególnych de­
tali. Wystąpiły błędy tech­
nologiczne. Nie wykorzy­
stano w pełni rezerw wy­
dajności pracy. Naruszyło 
to cykle produkcyjne. Ale 
obok przyczyn wewnętrz­
nych wystąpiły i okolicz­
ności zewnętrzne, które 
przysparzają niemało kło­
potów. Zaplanowanych na 
październik kompasów nie 
wykonano na skutek opóź­
nienia dostaw przez zagra­
niczną firmę, od której za­
kupiono swego czasu licen­
cję. Obecnie zakłady sa­
me wykonują nie dostarczo 
ne elementy — obudowy 
do lamp naftowych oraz 
blaszki z tzw. kreską kur­
sową. Wiele czasu zmar­
nował krajowy koope­
rant, dostarczający liczni­
ki do maszyn dziewiar­
skich. Rwał się plan pro­
dukcji na skutek wielu 
trudności.

Czas chyba jednak za­
przestać wyliczania przesz­
kód w rytmiczności pro-; 
dukcji. Porozmawiajmy le­
piej o jej organizacji, o 
problemach technologii. Ma 
jąc zwłaszcza na uwadze, 
że przedsiębiorstwo pracu­
je bieżąco na rynek kra­
jowy i eksportowy. Może 
te sprawy wskażą dlacze­
go Zakłady Mechaniki Pre­
cyzyjnej w Gdańsku, któ­
re mogłyby się stać istnym 
złotym jabłkiem, borykają 
się z planem produkcyjr 
nym.

O zapotrzebowaniu na ich 
wyroby dobitnie świadczy fakt* 
że wybudowane 5 lat temu z 
myślą o produkcji wartości 33 
min zł produkują już przeszło 
trzy razy więcej. Czy nie za 
dużo np. jest tych 140 koope­
rantów? Przy tak rozgałęzio­
nej kooperacji każda nowość 
może się zestarzeć. Budzą zdzl 
wienie trwające od lat kło­
poty z licznikami do maszyn 
dziewiarskich. Przedmiot to 
całkiem drobny, nie skompli­
kowany. Tylko gdańskie za­
kłady zuży wają rocznie ok. 11 
tys, tych liczników, płacąc zA 
nie przeszło milion żółtych. I 
oto uzależnione są one od 
prywatnego producenta, nie 
wywiązującego się w dodatku 
terminowo z zamówień, co 
powoduje interwencyjni' im­
port. Wątpliwe jest uzasadnie­
nie zakupu za granica zwyk­
łych blaszek, na których ry­
sowane są kreski kursowe, 
najprostszej obudowy do lamp 
naftowych w kompasach oraz 
innych elementów, które mo­
żemy wytwarzać w kraju i w 
awaryjnych wypadkach pro­
dukujemy. Nie chodzi tu przy 
tym tylko o wydatek dewizo­
wy, choć i on powinien się 
liczyć, a o samodzielność pol­
skiego eksportera.

JY przerwie obrad. Fot, Wł. Nieżywiński

rozmowie o techno­
logii uczestniczą dy- 
tektor techniczny inż; 

Stanisław Szczepanik i 
konstruktor inż. Antoni 
Dudko. W dyskusji na ten 
temat wyłania się ważny 
problem przygotowania pro 
dukcji, operatywnego ste­
rowania jej procesami. Jest 
to problem zbliżony do za­
gadnienia efektywności in­
westycji. Wagi WA-33, na 
które czekają odbiorcy, a 
które przysparzają obecnie 
tyle kłopotów, rodzą się od 
paru lat, przy czym ich 
wdrożenie do produkcji 
kosztowało ok. 3,5 min zł. 
Na prace badawcze, na 
próbną produkcję poszło 
jednak z tej sumy niewie­
le. Najkosztowniejsza oka­
zała się, jak w wielu in­
nych przypadkach, nadto 
drobiazgowa, z ciągfymi po 
prawkami dokumentacja. 
Nawet wprowadzenie akor 
du w montażu, który 
zwiększyłby w niektórych' 
przypadkach wydajność o 
200 procent, wymaga po­
dobno tak złożonej doku­
mentacji, iż odłożono tę 
sprawę na kilka miesięcy. 
Sygnalizuje to koniecz­
ność podjęcia szerszych 
prac nad skróceniem cykli 
przygotowania produkcji. 
Czas bowiem rzucenia to­
waru na rynek jest, jak 
mawiają Anglicy, gotów­
ką.

Taki jest listopadowy 
dzień załogi Zakładów Me­
chaniki Precyzyjnej Tru­
dny, najeżony kłopotami, 
wymagający mobilizacji 
wszystkich sił. Mimo tc 
ludzie wierzą, że swoje za­
dania gospodarcze na roh 
1969 wykonają i pracują 
uparcie, by to osiągnąć.

Józef OGRODNIK

*



4M DZIENNIK BAŁTYCKI 281 (7891)

y klient był zadowolony
przedsiębiorstwo dobrze prosperowało

ci, cd zepsuli...
W niedzielę, niezależnie 

od pogody, wszyscy wy­
chodzimy na spacer. I o 
ile w ciągu tygodnia na­
sze drogi wiodą głównie 
szlakami sklepów, o tyle 
w niedzielę najchętniej wy 
chodzimy poza miasto, w 
rejony leśnych wzgórz lub 
nad brzeg morza. Taka wy 
prawa to świetna okazja 
do różnego rodzaju spo­
strzeżeń.

Na przykład mieszkańcy

Dziś
gruiiśski zespół
pieśni i tańca
w liali stoczni

Już dziś o godz. 19 odbędzie 
Bię w hali widowiskowej Sto­
czni im. Lenina w Gdańsku 
występ słynnego 70-osobowego 
Państwowego Zespołu Pieśni i 
Tańca z Gruzińskiej SRR. Ze­
spół ten występował w wielu 
krajach nie tylko Europy, ale 
również Azji i Afryki wszędzie 
odnosząc ogromne sukcesy.

Jego wizyta w Polsce będzie 
Więc nie lada ucztą dla wszy­
stkich miłośników starej gru­
zińskiej muzyki, pieśni i tań­
ców ludowych. Przypominamy, 
że zespół ten wystąpi tylko 
Jeden raz, tj. dzisiaj.

Organizatorem tej interesu­
jącej imprezy jest WATA w 
Gdańsku. Nieliczne bilety moż­
na nabyć w „Orbisie” w 
Gdańsku oraz w kasie na 
miejscu 2 godziny przed im­
prezą.

Odznaki SKO
dla nauczycieli

Jak co roku z okazji Dnia 
Nauczyciela opiekunom Szkol­
nych Kas Oszczędności ze 
szkól województwa gdańskiego 
Powszechna Kasa Oszczędności 
przyznała odznaki SKO oraz 
nagrody pieniężne i rzeczowe.

Złotą odznakę SKO otrzy­
mał mgr A. TUREK. Srebrne 
Odznaki otrzymali: opiekun
SKO z VIII Liceum Ogólno­
kształcącego w Gdańsku R, 
ILLUK oraz opiekunka SKO 
ze Szkoły Podstawowej w Gar 
dei J. Zmurek.

Ła,cznie nagrodzonych zosta­
ło 81 opiekunów SKO, którzy 
wyróżnili się osiągnięciami w 
dziedzinie wdrażania młodzieży 
do oszczędności.

Czytelnicy piszą
O KOMUNIKACJI

Z OSIEDLEM PRZYLESIE

j,Na linii autobusowej nr 117
— pisze do nas Rada Osiedla
— mimo wielu interwencji w 
dalszym ciągu panuje niepo­
kojąca sytuacja. W godzinach 
szczytu komunikacyjnego rano 
1 po południu część pasażerów 
nie może się dostać do wnę­
trza przeładowanych wozów. 
Przed paru dniami na zakrę­
cie ul. 20 Października i 1 
Maja jeden z pasażerów wy­
padł przez niedomknięte drzwi. 
Czyż w dalszym ciągu trzeba 
prowokować los. aż zdarzy się 
tragiczny wypadek?

Na domiar złego autobusy na 
tej linii kursują bardzo do­
wolnie, często wypadają z 
kursu, jeżdżą z opóźnieniem 
lub wyruszają z przystanku 
krańcowego za wcześnie o 3 3 
minut. Wygląda na to. jakby 
rozkład jazdy służył do deko­
racji słupków przystankowych 
1 wprowadzania w błąd pecho­
wych użytkowników tej linii.

Jeszcze raz apelujemy do 
WPK GG o zapewnienie 2-ty- 
sięcznej rzeszy mieszkańców 
osiedla Przylesie dogodniejsze­
go dołazdu do pracy i powro­
tu do dpmu’\

Sopotu, którzy wybrali się 
ostatniej niedzieli na spa­
cer w okolice Opery Leś­
nej ze zdumieniem, zauwa­
żyli, że ciężkie, betonowe 
słupki, do których umoco­
wany jest łańcuch, okala­
jące teren tamtejisaego par­
kingu samochodowego, le­
żą powywracane. Nietrud­
no domyślić się, kto może 
być sprawcą. Tym bardziej, 
że ten piękny zakątek od­
wiedzany jest wieczorami 
przez liczne grupy wyrost­
ków, cierpiących na nad­
miar sił fizycznych i... wy­
raźny niedobór szarych ko 
morek w głowie.

Taki sam los spotkał tak 
że stojące w pobliżu par­
kingu dwa znaki drogowe, 
ustawione tam zaledwie 
przed paroma miesiącami. 
Wprawdzie sterczą one je­
szcze w ziemi, ale mocno 
już nadwerężone rękoma 
wodogłowych młodzików, 
którzy — jak widać — nic 
mądrzejszego robić nie po­
trafią.

Istnieje obawa, że w naj 
bliższym czasie przerzucą 
się na cegłę, której kilka­
naście stert złożono ostat­
nio wzdłuż drogi, wiodącej 
do opery (w jakim celu, 
bliżej nie wiadomo).

Niniejszej notatki nie 
traktujemy wyłącznie, ja­
ko narzekania, ani tym 
bardziej, jako apelu do mło 
dzieńców, żeby., zechcieli 
być w przyszłości nieco 
rozsądniejsi! Jesteśmy zda 
nia, że MO znowu powin­
na urządzać niespodziewa­
ne wyprawy (wzorem sezo 
nu) w ten rejon, a przy­
łapanych, poza zwykłymi 
konsekwencjami, zapędzać 
do porządkowania zdewa­
stowanego terenu. W prze­
ciwnym razie przyjdą i 
to, co naprawią dorośli zni­
szczą znowu.

(ad)

A jednak nie rzuciliśmy 
„grochem o ścianę 

zamieszczając 11 bm. po< 
takim tytułem notatkę 
w której skrytykowaliśm; 
gdański SAM przy ul. Po 
wale Staromiejskie. Kie 
rownictwo MHD ' Artyku 
łami Spożywczymi Gdańs1 
-Śródmieście szybko za­
reagowało na sygnał. Zli 
kwidowano w sklepie 
sprzedaż czystych wódek, 
ostrzeżono kierowniczkę 
sklepu, że za niewłaściwe 
potraktowanie klienta gro 
zi surowa kara dyscypli­
narna, a całemu persone­
lowi SAM-u przypomnia­
no o jego obowiązkach 
względem klientów. Zgod­
nie z naszą sugestią posta­
nowiono również przepro­
wadzić pewne zmiany w 
układzie stoisk sklepo­
wych. A więc dla uspraw­
nienia obsługi już wkrótce 
wprowadzi się dodatkową

0 tym wiedzieć.
iwarte

Klub Turystyki Górskiej „Kro­
kusy” zaprasza na prelekcję 
Tadeusza Perkowskiego Pt. 
„Przez Alpy Austriackie i Wło­
skie do Wenecji”. Prelekcja 
odbędzie się w Klubie Osiedla 
Młodych przy ul. Rodakow­
skiego 3a o g. 18 min. 30.

W Klubie ZNP we Wrzeszczu 
(Jaśkowa Dolina 4) o g. 18 
odbędzie się spotkanie z cyklu 
o sztuce, prelekcja i film.

W siedzibie Tow. Świadome­
go Macierzyństwa we Wrzesz­
czu przy Jaśkowej Dolinie 4 
będzie wygłoszona o g. 18 
prelekcja pt. „Źródła konflik­
tów małżeńskich”.

O godz. 17 w Muzeum Foto­
graficznym Szpaczków we 
Wrzeszczu (ul. Czarnieckiego 2) 
odbędzie się otwarcie 128 Salo­
nu Fotograficznego Szpaczków. 
Ekspozycja składa się z fotogra 
mów nie żyjącego znakomitego 
artysty fotografika Tadeusza 
Wańskiego. Tematem wystawy 
jest romantyczny pejzaż. Je­
dyne w Polsce czynne mu­
zeum fotograficzne będzie moż 
na zwiedzać po raz ostatni. 
Obydwie ekspozycje sa ostat­
nimi, kończącymi działalność 
„Szpaczków” na terenie szko­
ły nr 17 im. Stefana Czar­
nieckiego.

W WDK o g. 18 min. 30 Koło 
Pol. Tow. Orientalistycznego 
organizuje zebranie, na któ­
rym pracownik naukowy In­
stytutu Medycyny Morskiej dr 
Czesław Zwierz opowie o 
swych impresjach algierskich.

W klubie „Kogga” W Gdań­
sku przy Długim Targu I wie­
czór gdańskiej muzyki, poezji 
i plastyki o g. 19.

Chorzy Szpitala Reumatolo­
gicznego w Sopocie dziękują 
za społeczny wkład pracy w 
koncercie, który się odbył 24 
bm. Krystynie Lubieńskiej, ak­
torce Teatru „Wybrzeże” oraz 
mgr E. Kochanowskiej za wie­
czór literacki urządzony dla 
rhorveh 8 bm.

kasę, uruchomi się drugie 
drzwi...

Trzeba przyznać, że 
przedsiębiorstwo posiada- 
ące w gdańskiej dzielni- 
?y Śródmieście sporo skle 
pów z artykułami spożyw 
cizymi nie tylko pilnie śle­
dzi sygnały prasowe. Jest 
też uczulone na uwag1 
klientów wnoszone do ksia 
żek zażaleń, wysuwane na 
zebraniach rad osiedlo­
wych. Dla usprawnienia 
dotychczasowej działalno­
ści i poprawy obsługi 
klientów dyrekcja MHD 
zamierza wprowadzić sze­
reg „reform”.

Między innymi na Sto­
gach i w Oruni planuje 
się otwarcie sklepów pie­
karniczych.

Klient powinien w nich do­
stać pełny asortyment pieczy 
wa, móc wybrać taki gatu­
nek chleba czy bułek jaki 
najlepiej lubi. Zamierzenie 
godne pochwały, ale czy na 
pewno się uda? Wynik zale­
ży w dużej mierze od produ­
centa pieczywa. Jeżeli Gdań­
skie Zakłady Przemysłu Pie­
karniczego będą realizowały 
zamówienia sklepów nasta­
wionych na wyłączną sprze­
daż pieczywa — zaopatrzenie 
nie zawiedzie.

Podobnie wygląda sprawa 
innego „pomysłu” MHD, ty­
czącego utworzenia działów 
rybnych w 5 sklepach ogól­
nospożywczych. Otóż w przy­
szłym roku przedsiębiorstwo 
chce wprowadzić takie stoi­
ska w sklepach w Brzeźnie, 
Siedlcach i w sklepie przy ul. 
Świerczewskiego. Proponowa­
ny towar: filety, śledzie, ry­
by mrożone, konserwy.

Te sklepy zaopatrywać 
będzie Centrala Rybna. I 
pod jej adresem kierowa­
ny jest postulat w sprawie 
dobrego i sprawnego za­
opatrzenia działów ryb­
nych w sklepach MHD. 
Warto przy sposobności 
rozważyć możliwość bez­
pośrednich dostaw towa­
rów transportem Centrali 
Rybnej. Przejęcie o-bowiąz 
ków dostawy towaru przez 
Centralę Rybną zapewni 
szybkie zaopatrzenie pla­
cówek detalicznych, gdy­
by zaś podobną innowację 
wprowadzić także dla 
MHD Wrzeszcz i dla PSS 
— zyskałoby się wiele. 
Przede wszystkim zaoszczę 
dziłoby się na środkach 
transportu, bowiem samo­
chody dowożące obecnie 
ryby do sklepów, można 
by wykorzystać do trans­
portu innego towaru.

Podobne, choć nieco in­
nego kalibru uwagi doty­
czą Wojewódzkiego Przed 
siębiorstwa Hurtu Spożyw 
czego, z którego zasobów 
czerpie i MHD-Śróclmie- 
ście. Dostawa towarów z 
WPHS nastręcza ostatnio 
sporo trudności. Nie tylko 
brak niektórych artyku­
łów (jak np. cukierków i

pieczywa cukierniczego) 
ale i w wielu przypad­
kach po prostu nie można 
zabrać towaru bo magazyn 
jest nieczynny. Wydaje 
się zupełnym absurdem 
źamykanie magazynu z 
artykułami spożywczymi 
na czas remanentu, bądź 
choroby magazyniera. Re­
manent w magazynach to 
warowych powinien być 
przeprowadzany w godzi­
nach nie kolidujących z 
normalnymi godzinami wy 
dawania towarów, a maga 
zynier musi mi-sć w pełni 
odpowiedzialnego za ma­
jątek magazynowy za­
stępcę. Nie można zgodzić 
się z tłumaczeniem o trud 
nościach obiektywnych. To 
nie trudności a wręcz ba­
łagan organizacyjny, któ­
ry należałoby jak najszyb 
ciej zlikwidować.

H. JAROSZEWSKA

fflll Politechniczny Wieczór Muzyczny
JJ W uh. poniedziałek w
■ Auli Politechniki Gdań- j skiej im. Juliana Marchlew 
! skiego odbył się kolejny.
| XVII Politechniczny Wie-
■ czór Muzyczny.
I Koncert ten organizatorzy 
JJ poświęcili twórczości kom- 
1 pozytorów rosyjskich, ra- 
p dzieckich i polskich, dla
* uczczenia 52 rocznicy Wiel- 
1 kiej Socjalistycznej Rewo- 
5 lucji Październikowej.
I Wśród zaproszonych przez
■ organizatorów gości, obecni 
5 byli przedstawiciele konsu- 
| latu generalnego ZSRR. z
■ konsulem Iwanem • Siergie- 
| jewiczem Borisowem na 
" czele.
8 Tradycyjny koncert skła- 
I dał się z dwóch części. Na
* pierwszą — wykonaną 
a przez solistów PWSM w 
Ü Gdańsku złożyły się utwo- 
| ry M. Musorgskicgo, P.
■ Czajkowskiego i S. Rach- 
8 maninowa. Z solistów naj- 
; lepsze wrażenie pozostawili 
| po sobie T. Zatorski —* for 
a tepian, wykonawca „Obraz­
ił ków z wystawy” M. Mu- 
| sorgskiego oraz Bogdan
* Offenberg — skrzypce (kla-
1 sa mgr Hermana), odtwór-
2 ca „Canzonetty” z koncer-
■ tu skrzypcowego D-dur 
i op. 35 P. Czajkowskiego.
■ Oprócz wymienionych wy-

T o i owo
PUŁAPKA

NA PRZECHODNIÓW
Biada temu, kto musi prze­

chodzić wieczorem ulicą Wol­
ności w Gdyni. U zbiegu tej 
ulicy z ul. Podlaską (w są­
siedztwie Szkoły Podstawo­
wej nr 2) znajduje się prawie 
na środku chodnika dziura o 
średnicy ok. 1 m i ponad 1 
m głębokości. Jest to ocem­
browany otwór, z którego zni 
kła nie wiadomo gdzie płyta

Tory tramwajowe
pod w*

GDANSK, Opera, „Płomie­
nie”, g. 19. — Teatr Wielki, 
„Niech no tylko zakwitną ja­
błonie”, g. 19. Hala Stoczni 
Gdańskiej, Gruziński Zespół 
Pieśni i Tańca”, g. 19. SO­
POT, Kameralny, „Przysze­
dłem pana zabić”, g. 19. — 
GDYNIA, Muzyczny, „Kaper 
królewski”* godz. 19.15.

GDANSK „Leningrad” — 
„Winnetou 1 Apanaczi”, jug., 
od 11 1., g. 10, 12.30, 15.30, 17.45, 
20. „Kameralne”, „Księżnicz­
ka”, szwedz., od 18 1„ g.
15.30, 17.45, 20. „Kosmos”, „Al­
fa Romeo i Julia”, węg., od 
14 1„ g. 16, 18, 20. „Drukarz”, 
„Gringo”, Wł., od 16 1„ g. 16.45, 
19. „Piast”, „Wojna i pokój”, 
IV s., radź., od 14 1., g. 15.30,
17.45, 20. „Motłai^*”, „Maska­
rada szpiegów”, ang., od 14 1.* 
g. 15.45, 18, 20.15. „Gedania”,
„Ryszard Lwie Serce i krzy­
żowcy”. USA, od 14 L.
15.45, 18, 20.15. „Przyjaźń”,
„Sekrety wiernych żon”, wł.? 
od 16 l.j g. 17, 20. „Wrzos”, 
nieczynne. „Żak”, *,Człowiek 
z Hongkongu”, fr.i od 14 1.» 
g. 15.45, 18, 20.15.

WRZESZCZ „Znicz”, j, Roz­
śpiewane wakacje”, NRD, od 
14 1„- g. 15.45; „Beniamin, czyli 
pamiętnik cnotliwego młodzień 
ca”, g. 17.45, 20.15. „Bajka”,
„Każdemu swoje”, wł., od 181.. 
g. 12.30, 15, 17.30, 20. „Tram­
wajarz”, „Kochać jak Ro­
meo”, 1ug., Od 16 1.. g- 16, 18 
20. „Zawistza”, „Rok Franka 
W" poi . od U l.. e 15; „He­
roina”, NRD. od 18 l.j g. 17, 
19.

NOWY PORT „1 Maja” — 
„Nauczyciel z przedmieścia”, 
ang., od 14 1.* g. 16. 18.10,
20.20.

OLIWA „Delfin”, „Polowa­
nie na muchy”, poi., od 18
1., g. 15.45, 18, 20.15.

SOPOT, „Polonia”, „Polo­
wanie na mężczyznę”, fr„ od 
IG lat. g. 15.30, 17.45, 20.

GDYNIA „Warszawa”, „Przy 
gody małej wydry”, USA, od 
7 1., g. 10, 12, 14; „O jedne­
go za wiele”, prod. fr„ od 
16 lat, godz. 15.30, 17.45, 20.
„Atlantic”, „Kowboju do dzie­
ła”, ang. od 16 1., g. 15.30, 17.45, 
20. „Neptun”, „Urocza gospo­
dyni”, USA, od 14 1., g. 15.50; 
„Kapryśne lato”, czes., od 16
1., g. 18.10, 20. „Marynarz”,
„Szalony koń”, USA, od 11
1., g. 17, 19. „Fala”, „Mocne 
uderzenie”, poi., od 14 1„
g. 16; „Zemsta hajduków”, 
rum., od 16 1.. g. 18. 20. „Pro­
mień”, „Wesołe wakacje”, 
rum., od 14 1«, g. 16, 18, 20. 
„Klubowe”, „Małpia kuracja”. 
USA, od 12 1., g. 18. „Mewa”, 
„Na Rusi”, radź., od 14 t.,
g. 19. „Jagienka”, ..Pustel­
nia Parmeńska”, fr. od 14 1., 
g. 17, 20. „Iskra”, „Bambi”,
USA, od 7 1„ g. 16, 18.

RUMIA „Aurora”, „Panna 
młoda w żałobie”, fr. od 181.* 
g. 18, 20.

ul. Jedn. Robotniczej 111; 
ORŁOWO — apt. nr 20. ulica 
Boh. Stalingradu 66.

Ostry dyżur pełnią: II Kli­
nika Chirurgiczna z I Kli­
niką Chorób Wewnętrznych 
AMG.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdań­
sku, ulica Długa 84-85 — Jest 
CZYNNA CAŁĄ DOBĘ.

GDANSK — apt. nr T5, ul. 
III Grobla 1-6; WRZESZCZ — 
apt. nr 81, al. Grunwaldzka 
30-32; OLIWA — apt. nr 103, 
ui. Szczecińska 23; SOPOT — 
apt. nr 76, ul. 20 Paździer­
nika 861; GDYNIA - apt. nr 
8, ul. Śląska 42.

STAŁY DYŻUR PEŁNIĄ; 
GDANSK - apt. nr 83 al. 
Zwycięstwa 49; NOWY PORT 
— apt nr 4, utlca Oliwska 83; 
STOGI — apt. nr 20, ulica Ho 
żr 12J ORUNIA — apt. nr 21*

LOKALNE:
12.30 Rostock pozdrawia 

Szczecin, 13.20 Zespoły pieśni i 
tańca, 16.15 Sportowe rozmai­
tości, 16.30 Gdański koncert 
życzeń, 16.45 Ręka, ode. pow, 
M. Szczepkowskiej, 17.00 Prze­
gląd aktualności Wybrzeża, 
17.15 Stawka na wielkość.
OGÓLNOPOLSKIE:

13.40 Spotkanie przy półce. 
14.03 Spotkanie z piosenką ra­
dziecką, 14.25 Polskie tańce 
ludowe w opr. artyst., 14.45 
Błękitna sztafeta, 15.00 Kon­
cert solistów, 15.30 Z muzyki 
chóralnej XX wieku. 15.50 Słu­
ga i sojusznik, 19.30 Teatr 
PR — Portret Madonny _ 1 
Chcę słuchać twoich słów 
szumiących jak deszcz, wg 
jednoaktówek T. Wiliamsa, 
20.20 Felieton muzyczny Jerze­
go Waldorffa. 20.50 Nowe pły­
ty w Polskim Radio, 21.25 Jazz 
od frontu i od kuchni, 22 30 
Lekcja j. francuskiego. 22.45 
Z twórczości Franka Marti­
na, 23.15 Międzyn. Uniwers. 
Radiowy, 23.35 Muzyka ta­
neczna, 0.05 — 3.00 Program 
nocny.

PROGRAM m
17.05 Quodlibet, 17.30 Sokół 

maltański, 17.40 Między Bo­
bino a Olimpią. 18.00 Eksore- 
sem przez świat, 18.05 Herbat­
ka przy samowarze* 18.25 Prze

Padające od kilku dni 
deszcze dały się we znaki 
również gdańskiej komun! 
kacji tramwajowej. Oka­
zuje się, że nisko położo­
ne w stosunku do sąsiedz 
twa miejsce, w którym to 
ry tramwajowe skręcają z 
alei Zwycięstwa w kierun 
ku tymczasowej trasy ul. 
3 Maja w Gdańsku, zna­
lazło się wczoraj w połud­
nie pod sporą warstwą wo 
dy. Potop był tak duży, że 
tory znikły zupełnie pod 
wodą, a tramwaje miały 
trudności z pokonywa­
niem tej nieprzewidzianej 
przeszkody. Teren ten nie 
posiada widocznie odpro­
wadzeń wody o odpowied­
niej przepustowości, co w 
przyszłości może nieraz 
jeszcze sprawiać poważne 
trudności w ruchu tramwa 
jowym. W każdym razie 
do czasu oddania do u- 
żytku nowej trasy w kie­
runku wiaduktu Błędnik 
teren ten musi być odpo­
wiednio zmeliorowany,

(st)

bój za przebojem, 19.00 Pow. 
w wyd. dżw. „Klub Pickwi- 
cka”, 19.30 Muzyczne‘pojedyn­
ki, 19.50 Morderca cleni, 20.00 
Reminiscencje muzyczne, 20.45 
Teatrzyk „Zielone óko”, 21.11 
Mój magnetofon — z mysz­
ką, 21.30 Ballady i romanse 
A. Waligórskiego, 21.50 Ope­
ra tygodnia — Ch. Gounod 
„Faust”, 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — France Gall, 
22.15 1001 drobiazgów z ży­
cia reportera, 22.25 Z naszej 
taśmoteki, 23.00 Miniatury po­
etyckie, — Impresje z podró­
ży. 23.05 Muzyka nocą, 23.50 
Na dobranoc śpiewa Ornelia 
Vanoni, 0.05 Hymn i koniec 
audycji.

10.00 Film z serii: „Ściga­
ny”, 16.25 „PERYSKOP”, 16.40 
DTV, 16.50 Dla młodych wi­
dzów: Spotkanie z biaio-czer- 
woną, 17.30 W kręgu przyja­
ciół — program z Moskwy i 
W-wy, 18.30 Transmisja z me­
czu piłki nożnej Ruch Cho­
rzów — Ajax Amsterdam, 
19.20 Dobranoc, 19.30 DTV, 
20.05 Film z serii: ..Ścigany”, 
20.55 „Światowid”, 21.25 PKF,
21.35 Studio 63: Zygmunt Kra­
siński — Szkice do portretu.
22.35 Rozmowy o książkach, 
22.50 DTV.

PROGRAM OŚWIATOWY:
10.55 Wychowanie obywatel­

skie (kl. VIII) Kierunek no­
woczesność, cz. II, 11.55 Fi­
zyka (kl. VI) Nacisk i ciś­
nienie, 14.25 1 23.10 Politech­
nika TV; Matematyka (kurs 
orzye.) Przekładnia geottle 
tryczne cz. II, 15.00 i 23.45 
Politechnika TV' Matematyka 
(kurs przyg.* R*ut równoleg- 
tvT

przykrywająca. Dziura nie 
jest niczym zabezpieczona, a 
powinno tam być nie tylko 
jakieś ogrodzenie, ale i oświe 
tlenie, gdyż lampy uliczne 
znajdują się dość daleko i 
zupełnie jej nie oświetlają. 
Ostrzegamy zatem przechod­
niów i czekamy na jak naj­
szybsze zlikwidowanie pułapki 
przez instytucję odpowiedział 
ną za to skandaliczne nie­
dbalstwo.

(ms)

GDZIE JEST
„OMALVIT”

W październiku ukazała się 
w sklepach spożywczych Gdy 
ni odżywka dla dzieci — 
„Omalvit” i „Ovovitina” pro­
dukcji Opolskich Zakładów 
Koncentratów Spożywczych. 
Do tej pory brakowało na 
naszym rynku tego rodzaju 
odżywek w ogóle, dlatego 
matki przyjęły je z dużym 
zadowoleniem. Dla wyjaśnie­
nia „Omalvit” i „Ovovitina” 
Są mieszankami odżywczymi 
zawierającymi witaminy. Pro 
dukt został zatwierdzony dla 
dzieci w wieku powyżej 3 
lat przez Min. Zdrowia i 
Opieki Społecznej.

Tymczasem, obie odżywki 
zniknęły z półek sklepowych 
w tempie błyskawicznym i na 
próżno by ich szukać w gdyń 
skich sklepach. Dlaczego? Czy 
produkowano je w tzw. krót 
kiej serii. A szkoda, bo i 
ceny były dostępne („Omal- 
vitu” — 5.60, a „Ovovitiny”
— 4.90) i odżywki dzieciom 
smakowały!

M. L.

TŁOPOTY MATEK
I CÖREK

I istotny brak w działal­
ności naszego handlu zwraca 
uwagę p. Urszula M. z Sopo­
tu. Nasza czytelniczka bez.- 
skutecznie poszukuje ciepłego 
obuwia dla swej 11-letniej 
córki. Penetracja wielu skle­
pów obuwniczych w trójmia­
ście nie dała rezultatu: jest
sporo różnego obuwia dla 
młodzieży nieco starszej, brak 
ciepłych bucików dla star­
szych dzieci, noszących obu­
wie o numeracji 2 i 3. Inda­
gowane w tej sprawie eks­
pedientki nie potrafią nicze­
go sensownego odpowiedzieć.

Nasza czytelniczka podejrzę 
wa, że handlowi planiści i 
producenci obuwia w ogóle 
nic posiadają dzieci, dlatego 
nie znają problemu. Ten brak 
świadczy również o zasadni­
czej sprzeczności między ofer 
tami handlowymi- wytwórców 
obuwia, składanymi na wio­
sennych czy jesiennych Tar­
gach Poznańskich a codzien­
ną praktyką w sklepach. Czy 
potrafi dylemat rozstrzygnąć 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Handlu Obuwiem?

(sa)
—•—

WYPADKI
Wyjeżdżający z posesji przy 

ul. 3 Maja w Gdańsku na je­
zdnię tej ulicy samochód cię 
żarowy „star” nr rej. GK 
4196 prowadzony przez Jana 
Z. zderzył się z tramwajem 
linii 13. Obydwa pojazdy zo­
stały uszkodzone.

Marian S. kierowca taksów 
ki „Warszawa” nr rej. 0255 
GK nie zachował należydej 
ostrożności i najechał swym 
samochodem na tył „Fiata” 
nr rej. 0124 GK prowadzone­
go przez Stefana K. Samo­
chody uległy uszkodzeniu.

• * *
Będący pod działaniem al­

koholu Rajmund Rutkowski, 
zamieszkały przy ul. Straga- 
niarskiej 43/46 m. 5 wyjechał 
samochodem „Renault” nr 
rej. GA 8370 spod klubu 
„Żak” na Wały Jagielloń­
skie w stronę ul. Okopowej, 
a więc w kierunku niedozwo 
lonym. Na rogu Wałów i ul. 
Hucisko zderzył się z jadą­
cym z przeciwka samochodem 
„Steyer” nr rej. 3989 GK. Po 
jazdy zostały uszkodzone, a 
sprawca wypadku zatrzyma-

stąpili również I. Kostkie- j 
wicz — śpiew, B. Siegel I 
wiolonczela (trio fortepia-* 
nowe), A. Zawilski — for-■ 
tepian (trio) oraz K. Waw- | 
rzyków — akompaniament. ■ 

Po przerwie wystąpił, pod | 
batutą A. Lewandowskiego, ■ 
chór Politechniki Gdań- I 
skiej, przedstawiając sta- . 
rannie przygotowany pro- ■ 
gram o bardzo dopasowa-1 

nym do nastroju koncertu a 
charakterze. Zespół obok J 
„Warszawianki” K. Kur- ■ 
Pińskiego, „Marszu Gwar-1 
dii Ludowej” opr. A. Hun- . 
dziaka przedstawił również ■ 
w opracowaniu A. Swiesz- ■ 
nikowa rosyjską melodię m 
ludową i L. Rodina „Marsz | 
Czerwonogwardzistów” z ■ 
1917. . J . \

Szczególnie odpowiadają- Z 
ce temperamentowi mlo- ■ 
dych chórzystów wydają ■ 
się być właśnie utwory oj 
takim ładunku emocjonal- g 
nym, choć największe wra- ■ 
zenie wywarła na słucha-1 
czach „Kołysanka” J. Ma-* 
klakiewicza. Tekst jej, to I 
śliczny, napisany w obozie. 
Altenberg w 1942 r. przez ■ 
K. I. Gałczyńskiego wiersz | 
zatytułowany „List jeńca”. ■ 

Na zakończenie zespół g 
przedstawił jeszcze R. ■ 
Twardowskiego nocturn 11
i n. 5

■ ■ Przy wykonaniu tych;
■ utworów odczuwało się ■ 
i jeszcze odrobinę niepewno- „ 
g ści i lęku. Niemniej jednak |
■ droga, którą w pracy nad ■ 
1 zespołem obrał dyrygent g
■ wydaje się być słuszna i ■ 
I jest przykładem umiejętne- I 
J go wprowadzania sztuki do £
■ uczelni technicznej.

Jeszcze kilka słów o or-£ 
a ganizacji. Miesiąc temu, w ■ 
| tym miejscu pisałem, żel 
5 Politechniczne Wieczory Mu *
1 zyczne — ta słuszna i cen- ■
2 na inicjatywa zyskała gro- J
* no sympatyków i słucha- J 
| czy. To prawda. Ilość ich | 
i jednak maleje dość szybko ■ 
1 i wydaje mi się, że należy |
■ zaraz załatwić sprawę J
* bardziej wszechstronnej i I 

reklamy 22 komunikatywnej 
I nłinńhv. a może„ choćby, a może przede; 
| wszystkim przez druk afi- g S szów, co proponuję rozwa- ■ 
g żyć zarówno Radzie Arty-1 
■ stycznej i Programowej ■
1 Politechniki Gdańskiej, or- I
2 ganizatorom — Chórowi PG | 
* oraz Komitetowi Uczelnia- * 
2 nemu ZSP.

Bogdan CHACHULSKI ■

DLA KOGO SZNUR 
TAKSÓWEK?

Od godziny 23 do 5 ra­
no — zgodnie z zarządze­
niem Ministerstwa Gospo­
darki Komunalnej taksów 
ki mogą dowolnie wybie­
rać miejsce czasowego po­
stoju, czyli mogą oczeki­
wać klientów nie tylko na 
swoich stałych postojach. 
Zarządzenie mające na 
wzglądzie interes taksów­
karzy i klientów taksó­
wek, u) praktyce obraca 
się przeciw „szaremu” 
klientowi, tj. przeciw czło 
wiekowi, który nie wraca 
z zabawy w lokalu re­
stauracyjnym, czy przyję­
cia u znajomych, a chce 
dostać się do dworca, lub 
odwieźć chorego do Pogo­
towia Ratunkowego,

W Gdyni np. między go 
dziną 23 a 5 rano na pal­
cach jednej ręki policzyć 
można udane połączenia 
telefoniczne z postojem 
taksówek. Dzwonić, nie 
dzwonić, i tak nikt do tele 
fonu nie podejdzie. Nie 
ma też co tracić czasu na 
postojach, bowiem przejeż 
dżające taksówki skrzęt­
nie je omijają. Co prze- 
myślniejsi pasażerowie sta 
rają się złowić taksówkę 
przed lokalami restaura­
cyjnymi: ,.Oazą", „Ermita­
żem”, „Bristolem”, „Mor­
skim Oku”. Niestety, stoją 
tam całe sznury samocho­
dów z tabliczką taxi, ale 
wszystkie zwykle „zaję­

te”, nieosiągalne dla klien 
ta nie wychodzącego z re­
stauracji.

Wydaje się, że sprawa 
jest do załatwienia bez 
pozbawiania taksówkarzy 
nocnych przywilejów. Po 
prostu problem ułatwienia 
przeciętnemu obywatelowi 
korzystania z taksóioek w 
godzinach nocnych powi­
nien być rozpatrzony na 
wspólnej naradzie przed­
stawicieli MO i Wydziału 
Komunikacji Prez. MRN 
oraz Zrzeszenia Prywatne­
go Handlu i Usług. Je­
steśmy pewni, że rzeczo­
wa dyskusja pozwoli na 
wyciągnięcie wniosków, 
które zadowolą obie stro­
ny: taksówkarzy i ich
klientów.

Jar


